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Z J A Z D  B R 1 O W S B I
SPRAWDZIANEM ZWYCIĘSTWA IDEI J. PIŁSUDSKIEGO

Tegoroczny Zjazd Krakowski, or» 
ganizowany w  25 rocznicy wymar« 
szu Kompanii Kadrowej, w  rocznicę 
historycznej inicjatywy Komendanta 
Piłsudskiego, k tó ry  w  momencie roz 
pałającej się w ojny światowej rzucił 
na szalę w ypadków  szablę polską, 
święcony będzie jak najuroczyściej. 
Wielotysięczne rzesze wiarusów bo* 
jów o niepodległość, żołnierzy ze 
szkoły Komendanta przybędą na 
Błonia Krakowskie nie tylko po to, 
by w  koleżeńskiej atmoserze odno* 
wić wspomnienia górnej młodości, 
ale po to  przede wszystkim, by  z ust 
W odza Naczelnego odebrać rozkazy 
i wskazania do dalszej wiernej służ­
by Ojczyźnie, k tóra pełnią nieugię­
cie już od ćwierćwiecza.

Staną w ordynku: żołnierze 5 pub

ŚWIĘTO
M an ifestac ja

Paryż, 15.7. (PAT) W  związku 
X przypadającą rocznicą 150*lecia wy* 
buchu wielkiej rewolucji uroczystości 
'francuskiego święta narodowego przy* 
brały niebywałe rozmiary.
, Obchód w Paryżu rozpoczęła defila* 
da wojskowa na Polach Elizejskich. 
.Wzdłuż całej trasy Placu Gwiazdy u* 
stawiono liczne maszty, przybrane fla* 
gami francuskimi i brytyjskimi.

Z  wzniesionych trybun 
defiladę przyjął prezydent Lebrun 
w otoczeniu rządu, najwyższych 
władz wojskowych i cywilnych 
oraz w obecności przybyłych z za* 
granicy wybitnych osobistości, 
m. in. Horę Belisha, W . Churchilla 
i przewodniczącego bułgarskiego 
parlamentu Muszanowa oraz człon 
ków korpusu dyplomatycznego. 
Udział publiczności obliczają na mi*

lion osób.
Defiladę rozpoczął przelot na nie* 

znacznej wysokości eskadr samolotów 
francuskich i angielskich w łącznej sile 
100 arapatów. 2  kolei nastąpił

przemarsz oddziałów wojskowych, 
w których wzięło udział 30.000

żołnierzy,
reprezentujących formacje z całego im* 
perium francuskiego.

Szczególnie owacyjnie witano od*

BELKU REWEL&CYM WYPRZEDAŻ!
1.00 Płaszczyków dziewczęcych 
letnich i jesiennych w ie lk . 45 do 
85 czyli 2 do 12 la t w cenie Jedno­
litej Z ł. 19’53 ty lko  przez krótki 
czas we firm ie „PAŁAC DZIECKA- 
LWÓW, Rutowskiego 1 gmach Spre-

. ku  piechoty Legionów Polskich — 
I Sławoj«Sk!adkowski, Ulrych, Zyn* 

dram-Kościałkowski, Poniatowski# 
żołnierze 1 p . p . — Kasprzycki, Ka» 
liński, żołnierz V I Baonu Pierwszej 
B rygady — Bogusław Miedziński, 
żołnierz II  Brygady Legionów Pol* 
skich — Eugeniusz Kwiatkowski, 
żołnierz artylerii legionowej — Józef
Beck.

A  obok nich ci wszyscy legioni« 
ści i peowiacy, którzy dotąd pełnią 
czynną służbę wojskową: inspekto- 
row ie armii, generałowie: Sosnkow- 
ski, Berbecki, N orw id, Fabrycy, Pi* 
skór, Bukacki, Dąb«Biernacki, Z a­
jąc, Bortnowski, wiceministrowie 
spraw wojskowych generałowie Głu 
chowski j Litwinowicz, dalej dowód 
cy korpusów, dywziji i pułków.

NARODOWE FRANCJI
p rzy ja źn i fra n c u s k o -a n g ie ls k ie j
działy Legii cudzoziemskiej, biorącej 
po raz pierwszy od czasu wielkiej woj* 
ny udział w rewii paryskiej.

Imponująco przedstawiał się poka* 
zowy sprzęt. Przed oczyma widzów 
przeciągnęło m. in. 120 dział, 350 samo* 
chodów i kilkaset czołgów, pancerek 
i t. p.

Przemaszerowały również 
oddziały grenadierów angielskich,
...■■■-liiigwarem szKocKiej t lnanazKie] 

oraz marynarzy brytyjskich.
Loże i cała zgromadzona publicz*

Gen. Franco zapowiada neutralność 
w  razie wybuchu wolny

Lizbona, 15. 7. (PAT) W  wywiadzie, 
udzielonym dyrektorowi dziennika 
„Diario De Noticias", gen. Franco o* 
świadczył m. in.:

„Nowy ustrój Hiszpanii nie jest ani 
włoski ani niemiecki. Niewątpliwie w 
obecnej organizacji Niemiec i w ich 
ideologii istnieje wiele instytucyj 
Hiszpanii XVI wieku. Lecz każdy na* 
ród ma swe konieczności i swe trądy* 
cje. Nowe państwo hiszpańskie będzie 
państwem hiszpańskim."

Nie wierzę w wojnę — oświadcza 
generał. — Odrzucam myśl o wojnie. 
N ie widzę obecnie żadnej sprawy na 
świecie, która nie mogłaby być roz* 
wiązana środkami dyplomatycznymi i 
pokojowymi.

N a pytanie, czy polityka hiszpań* 
ska, o ile wybuchnie w.oina..która nie

I  istne morze maciejówek szarych i 
granatowych. Żołnierska zbiórka wia 
rusów . Piersi ich zdobi najzaszczyb 
niejszy polski znak: V irtuti M ilitari 
i Krzyż Niepodległości.

N ad  zebranymi unosi się duch Ko 
mendanta, śpiącego na pobliskim 
W aw elu, na koleżeński apel jawią 
się duchy towarzyszy broni, którzy 
już na zawsze odeszli.

Stanie na Błoniach Krakowskich 
w  dniu 6 sierpnia w  szeregach legio* 
nowych i peowiackich kw iat ludzi, 
Polskę dzisiejszą reprezentujących, 
staną ci, co w  mozole codziennym 
przyszłość i potęgę Polski w ykuw a­
ją. Ten szacowny skład czołowej ko 
lum ny defilady, która się przed W o 
„dżem Naczelnym rozwinie, będzie 
odbiciem faktu, że od maja 1926 r.

ność urządzały podczas defilady nie* 
ustanne owacje maszerującym woi* 
skom.

Paryż, 15. 7. (PAT) , Prezydent Le* 
brun wraz z małżonką podejmował w 
Pałacu Elizejskim śniadaniem genera* 
łów i wyższych oficerów, którzy brali 
udział w rewii na Polach Elizejskich. 
W  śniadaniu tym wzięli udział: sułtan 
Malokka, minister Horę Belisha, lord 
Gort, premier Daladier, min. Camper.* 
chi, min. Guy La Chambre, Mandel, 
gen. Gamelin, D a Lan i Yuillemin.

dotknie Hiszpanii, będzie polityka neu 
tralności, generał odpowiedział bez 
wahania: <

„Hiszpania zajęta jest odbudową na* 
rodową, dla której potrzebny jest po* 
kój. W obec takiej ewentualności Hisz* 
pania starać się będzie o ile możności 
być neutralną i zostanie nią dopóki jej 
terytorium, jej honor, lub jej interesy 
żywotne nie zostaną dotknięte."

Zapytany w sprawie wizyty ministra 
Ciano, gen. Franco powiedział:

„Ciano cddaje nam wizytę, którą 
złożył niedawno hiszpański minister 
spraw wewnętrznych."

W  końcu gen. Franco podkreślił, że 
stosunki pomiędzy PortugaUą a Hisz* 
panią kierowane są sytuacją geografi* 
czną obu krajów i wyraził życzenie, 
aby stawały się one cctrazjśęiślejsze.

obóz niepodległościowy, obóz żoł­
nierzy Komendanta sprawuje w  Pol 
sce rządy, jest za Polskę odpowie*

Obóz ten, od nieszczęsnej daty 12 
m aja 1935 r., od dnia śmierci W iel­
kiego M arszalka, wszedł w  trzeci 
etap — do tąd  nieskończony — swej 
swej służby sprawie publicznej. Po 
okresie służby żołnierskiej, po latach 
pracy państwowej pod bezpośredni* 
mi rozkazami W odza N arodu, dziś 
— od lat czterech — kontynuuje on 
w  miarę swych sił prace Komendan’ 
ta. I  wytknął sobie, jako zadanie 
główne: spuściznę historyczną po 
Piłsudskim, dorobek jego myśli i 
czyuów — utrzymać, upowszechnić 
w świadomości społeczeństwa, nie* 
uszczuplone przekazać przyszłym po 
koleniom.

Zjazd Krakowski będzie sprawdzia* 
nem, jak wspaniałym jest zwycięstwo 
pogrobowe Piłsudskiego, jak liczne 
rzesze znalazły się już na szlaku Jego 
ideologii. Zrealizowane zostały Jego 
naczelne rozkazy: Armia, iedyna re* 
alna gwarancja naszej niepodległości i 
naszego stanowiska w świecie, w .  
dwignięta została na należne jej miej* 
sce w  Państwie i Narodzie. Nasza po* 
łityka zagraniczna, samodzielna i nie* 
zależna, służąca szczerze sprawie po-, 
koju, lecz twarda i nieustępliwa, gdy 
w grze jest dobro Rzeczypospolitej i 
honor Narodu, za dni ostatnich zdaie 
raz jeszcze chlubnie egzamin, że idzie 
nadal torem, wytyczonym jej przez 
Wielkiego Marszalka. Konstytucja 
Kwietniowa, zrodzona z myśli polity* 
cznej Komendanta, ostatnie Jego dzie* 
ło w szeregu Jego prac nad budową 
Państwa, jest podwaliną naszych wy* 
silków i drogowskazem na przyszłość.

Lecz cenniejszym może dorobkiem 
lat ostatnich jest przemiana, jaka się 
w  psychice narodu dokonała, który już 
dziś w olbrzymiej swej większości zna* 
lazł się na szlaku Piłsudskiego i staje 
do pracy, by kontynuować dzieło, po* 
częte 6 sierpnia 1914 r., by solidarnym, 
karnym wysiłkiem realizować testa* 
ment Piłsudskiego.

(Dalszy dąg na rtr, Łgitfl.

Współpracownicy „Temps” 
i „Figaro” na usługach 

Niemców
[Warszawa, 15. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 

.Cała dzisiejsza prasa angielska obszer* 
nie omawia wielki skandal prasowy 
we Francji, przy czym „Daiiy Tele* 
graph" jako jedyny dziennik podaje 
nazwiska dzienników francuskich, któ* 
rych członkowie redakcji brali rzeko* 
mo pieniądze od Niemców. Według 
„Daily Telegraph‘' ęhodzi tu  o 
„Tęmps" x „Figaro"



Ernhcko-Syjsnisim sbjdsz ssTaraohrzEgu
Zarząd miejski w Tarnobrzegu by! 

mocno zażydzony. Ostatnie wybory, 
dzięki wysiłkowi kilku organizacji, 
przyniosły poważny sukces listom poi 
skini, redukując ilość mandatów ży­
dowskich do 3 na ogólną liczbę 16-tu. 
Zdawałoby się, że w tej sytuacji w 
skład nowego zarządu miejskiego nie 
powinien wejść ani jeden 2yd.

Może by tak było, gdyby w Polsce 
nie byłó endeków. Ci bez Żydów to 
naprawdę nie mogą żyć, mimo, że u* 
Itawicznie gadają i piszą o antysemi­
tyzmie. Dla nich ważniejszą jest nie* 
nawiść do regimu i do Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego, aniżeli ich ca* 
ta ideologia. W  Tarnobrzegu dali te* 
go wymowny przykład.

Wraz z trzema Żydami utworzyli 
większość 9 radnych, którzy na bur­
mistrza wybrali nestora tarnobrzeskiej 
endecji, 84*ro letniego dra Antoniego 
Surowieckiego i ofiarowali jedno miej* 
sce ławnika Żydowi dr Mojżeszowi 
Zimblerowi!

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł. -  1. r.)
Według wiadomości z Csingtsao dziś 
rano rzucono tam dwie bomby na kon* | 
sulat brytyjski. N a razie brak intófnia* 
cyj o szkodach, jakie zostały wyrzą* I 
dzone.

DZIŚ KINO I Łzy i uśmiechy. radość i sm utki pierwszej m iłości w rewelacyjnym film ie

EMPIRE wytw. Melro-Goldwyn-Mayer p. Ł ANDY HARDY ZAKOCHANY
■BHBHBRH | w gi. roi. Mickey Rooney, Judy Gariand, Ćedlla Parker, Lewis Stone

Pojedynek artylerii sowieckiej i japońskiej
w ś r ó d  s z a l e j q c e j  b u r i y

Tokio, 15. 7. (PAT.) Wczoraj rano, 
Jak donosi agencja Domei, wznowiony 
został pojedynek artyleryjski pomię* 
Izi siłami japońsko-mandżurskimi a 
sowieckimi i mongolskimi poprzez rze­
kę Khałka. Bombardowanie pozycji ja. 
pońskich rozpoczęła artyleria sowiec­
ka, kierując ogień swych dział na vzgó 
:za Balszagal na wschodnim wybrze* 
żu rzeki Khałka.

Pomimo gwałtownej burzy, która 
rozszalała się wzdłuż rzeki Khałka, o* 
gnia artyleryjskiego nie przerwano.

Moskwa, 15. 7. (PAT.) Agencja 
fass podaje: Prasa sowiecka zamie­
szcza mapę rejonu jeziora Buirnor, do 
której załączona jest następująca wia­
domość: Dla usprawiedliwienia swych

ZJAZD KRAKOWSKI
(Dalszy ciąg ze strony l*szej)

Toteż na Zjeździe Krakowskim obok 
szeregów żołnierskich legionistów i 
peowiaków wezmą udział przeliczne 
rzesze fv-.h wszystkich, którzy stoją 
w szeregu budowniczych jutra, dla któ 
tych przykazaniem i drogowskazem 
jest księga życia Piłsudskiego. Związki 
kombatantów, Związek Strzelecki, nie* 
zawodny spadkobierca idei strzeleckiej 
z lał przedwojennych i z czasów wiel­
kiej wojny, organizacje przysposobię* 
lia wojskowego, będące przedłużę* 
niem zbrojnego ramienia armii, liczne 
zrzeszenia kobiece, grupujące nie tylko 
zastępy dawnych bojowniczek o nie* 
podległość, ale i te, które młodszym 
pokoleniom pizekazują wielkie hasła 
walki i wiernej służby...

I  staną tu  liczne zastępy Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego, obozu, k tórj 
sprowadza społeczeństwo z manowców 
partyjnego myślenia, ze ścieżek sobie* 
pańskich poczynań, na trakt zespoło* 
wej pracy dla Polski, która — by przy­
pomnieć słowa deklaracji lutowej — 
„jest dziełem Józefa Piłsudskiego".

Na Zjeździe Krakowskim, na szlaku 
Józefa Piłsudskiego, w kamyhi szeregu 
staną wszystkie żvwe i twórcze suy 
Narodit

Oto eeeaażaląR-eto ideologia!
W ybór 84»ro letniego starca n a  buc*

mistrza jest równocześnie dowodem, 
że endecja całkowicie bagatelizuje so-

Uroczysta Akademia
dla uczczenia św ięta narodowego Francji

Warszawa, 15. 7. (PAT) Wczoraj 
w sali Rady miejskiej odbyła się uro* 
czysta akademia -dla uczczenia święta 
narodowego Francji, . zorganizowana 
przez Stowarzyszenie Weteranów Ar* 
mii Polskiej we Francji.

Na akademię przybyli członkowie 
ambasady francuskiej: attache wojsko* 
wy Francji gen. Mu$se, attache lotni* 
czy płk Arbitre i attache morski kpt. 
Gruillot, prezes Federacji PZOO gen. 
Roman Górecki, gen. Malinowski, gen. 
Piekarski, gen. Skóratowicz, członko* 
wie korpusu oficerskiego, _ przedstawi* 
ciele władz itd.

Akademię zagaił gen. Górecki. Mów 
ca przypomniał piękne słowa, jakie wy 
powiedział w roku 1920 Marszałek Jó* 
zef Piłsudski przy dekoracji oficerów 
francuskich orderem Virtuti Militarl. 
Słowa te — mówił generał — najlepiej

ak tów  p r o w o k a c y jn y ch  i  aneksjon i-  
styczn ych  w o b e c  lu d o w ej rep ublik i 
M on go lsk ie j, w ła d z e  jap oń sk o-m an -  
dżursk ie  tw ier d z ą  w  sw y c h  don iesie*  
niach , iż

rzeka K h ałka  s ta n o w i gran icę  po* 
m ięd zy  L u d o w ą  R ep u b lik ą  M o n ­

g o lsk ą  a M an d ż u r ią  w  rejon ie  aa 
w sch ó d  i  p o łu d n io w y « w sc h ó d  o d  

jeziora Buirnor.
W  rze cz y w isto śc i, w ed łu g  m ap u rzęd o  
d o w y c h , gran ica  rep u b lik i m on go lsk ie j  
i M an d żu r ii p r z ec h o d z iła  z a w sze  w  
tym  rejo n ie  n ie  w z d łu ż  r ze k i K h a łk i, 
lecz  n a  w sc h ó d  o d  tej r ze k i, n a  lin ti 
K h ulat U ly in  O b o  i Nomwn Kan 
B u rd  O b o .

P o tw ierd za  t o  m apa nr. 43, za* 
m ieszczon a  w  atla sie  ch iń sk im , o* 
g ło sz o n y m  w  r o k u  1919 w  P ek in ie

W ycieczka  d z ie n n ik a rzy  litew sk ich  
w  Z akop an em

Z a k o p a n e , 15. 7 . (B A T .) W czora j w ie  
czorem  p r z y b y ła  d o  Z a k o p a n eg o  gru ­
pa d z ie n n ik a r zy  litew sk ich .

P o w ita n i n a  d w o r cu  k o lejo w y m  
przez  p rz ed sta w ic ie li m iejsc o w e g o  sp o ­
łeczeń stw a , g o śc ie  u d a li s ię  k o lejk ą  n a  
szczy t G u b a łó w k i, g d z ie  s p o ż y li o b ia d , 
m ając ró w n o cz eśn ie  ok a z ję  d o  p o d z i­
w ian ia  w sp a n ia łe g o  k rajobrazu  tatrzań

64-ietni niepodległościowiec w szeregach 
„żywych torped"

Warszawa, 15 .7. (PAT.) Pan Mar­
szałek Polski Edward Śmigły-Rydz. o* 
trzymuje w dalszym ciągu listy od go­
rąco miłujących kraj obywateli, którzy 
pragnąc swe życie poświęcić dla Oj­
czyzny, proszą Pana Marszałka o za­
liczenie jch do szeregów „żywych tor­
ped".

M ik o ła j W eren ie ju k , strzelec rez., 
prosząc o zaliczenie go do szeregów

. tofeeni1'. e».?« m* .ioj. jJSL

bie pracę w samorządzie, reprezentując 
w nim niepoważny demagogiczny czyn 
nik, który wprowadza systematycznie 
w życie kraju atmosferę rozstroju.

charakteryzują nasz wzajemny stosu* 
nek, oparty na głębokich więzach bra- 
terstwa broni. Słowa te, wypowiedzią* 
ne przez Józefa Piłsudskiego, były na* 
stępujące:

„Można umierać za Francję — bronić 
Polski, można pracować dla pomyśl* 
ności Francji — zabezpieczając szczę* 
ście Polski."

Kończąc swe przemówienie, gen. Gó 
recki wzniósł okrzyk na cześć Francji. 
Orkiestra odegrała hymn francuski i 
p o lsk i.

W  dalszym ciągu uroczystości od* 
było się wręczenie gen. Musse dwóch 
lyngrafów z wizerunkiem Matki Bo* 
skiej Częstochowskiej dla miast Pary* 
ża i Bajonny przez dowódcę pułku 
Strzelców Legionów Bajońskich.

Gen. Musse w serdecznych .słowach 
podziękował za dar oraz za zorganizo* 
wanie uroczystości. Przemówienie swo 
je zakończył generał okrzykiem 
„Niech żyje Polska!", wzniesionym po 
polsku.

p rzez  generaln ą  d y r e k c ję  p ocz t  
c h iń sk ich .

Od powstania ludowej republik' 
mongolskiej, aż do ostątnićh dni, znaj* 
dowały się na tej linii zawsze poste­
runki straży granicznej republiki mon­
golskiej. Przed' ostatnimi wydarzenia­
mi

granica  p o m ię d z y  r ep u b lik ą  m o n ­
g o ls k ą  a  M an d żu r ią , p rzechod ząca  
n a  w sc h ó d  o d  r ze k i K h a łk a , n ie  
b y ła  k w e st io n o w a n a  a n i p rzez  stro  
ną ja p o ń sk o  < m and żu rsk ą , an i 

p rzez  k o g o k o lw ie k  in n ego .
T w ie rd z e n ie  s t r o n y  ja p o ńsko»m an»  

d ż u w k ie j ,  że  g ra n ic a  m ie d z y  re p u b lik ą  
m o n g o ls k ą  a  M a n d ż u r ią  p rze ch o d n i 
w z d łu ż  rz e k i  K h a łk i,  n i e  je s t ucasad*  
n io a e  ż a d n y m  d o k u m e n te m  i je s t  czy ­
s ty m  w y m y s łe m  ja p o ń s k ie j  k l ik i  w o j­
s k o w e j d la  u sp ra w ie d liw ie n ia  a k tó w  
p ro w o k a c y jn y c h  i  a n « k s jo n :s ty c z n y c h .

sk ie g o . N a stęp n ie  u d a n o  s ię  d o  h o te lu  
„B risto l" , a d z iś  rano d o  K u źn ic, sk ą d  
k o le jk ą  lin o w ą  n a  K a sp ro w y  W ie rc h .

N a stę p n ie  autok aram i p o jech an o  d o  
Ja w o rz y n y  Sp isk ie j, g d z ie  z w ied za n o  
z a m eczek  Pana P re zy d en ta  R . P . — 
Z  M o rsk ieg o  O k a  g o śc ie  lite w scy  wró*  
c iii d o  Z a k op an ego , b y .w ie c z o r e m  w y  
r u sz y ć  w  d a lszą  p o d ró ż  p o  P o lsce .

stem gotów każdej c h w ili od d ać  sw o je  
ż y c ie  n a  o łtarzu  O jczy zn y " .

S ta n isła w  B ie lsk i, b . o c h o tn ik  1920  
r o k u , prosząc  o  za licz en ie  g o  d o  sze­
r eg ó w  „ ż yw ych  torp ed " , p iśze  m . in .:  
M am  la t  64. W  1920 r. w stąpiłem , w raz  
z  sy n em  jako  o c h o tn ik  d ó  w o jsk a . P o  
śm ierc i syn a , k tóry  p o leg ł n a  p o lu  
c h w a ły , przyrzek łem  so b ie  u roęzyśo ie  
od d a ć  sw e  ż y c ie  d la  O jczyzny,,

o d  r a n d  d o 18  
w  sk ró ta ch  te legr,

W KRAJU
□  Bawiąca w  Warszawie delega­

cja oficerów i podchorążych mary* 
n a ik i  jugosłowiańskiej złożyła wi­
zytę p. Ministrowi spraw wojsko­
wych. W  imieniu nieobecnego p. Mi 
nistra przyjął gości jugosłowiań- 
skich p. wiceminister generał bry- 
gady inż. A . Litwinowicz.

□  Polacy w  Kanadzie zebrali dt 
dnia 1 bm. na FON 18.998 dolarów 
kanadyjskich.

O Z pociągu tranzytowego z N ie­
miec do Prus wyskoczyło na teryto­
rium Polski trzech Czechów, odda­
jąc sie natychmiast w ręce władz. '

O Sąd okręgowy w  Stryju skazał, 
na karę śmierci zabójców S. Preisa, 
27»letniego Hemjana i  24*letniego 
Sierakowskiego.
ZA GRANICĄ

□  Prasa szwajcarska bardzo ostrt> 
reaguje na wydalanie obywateli 
szwajcarskich, podkreślając, że za* 
rządzenia takie wydaje państwo, z 
którym Szwajcaria utrzymywała do­
tychczas, jak się wyraził Mussolini. 
„stosunki bardziej, niż przyjazne".

□  B. prezydent austriackich, kolei 
dr Strafella, został skazany przez sąd 
w Grazu po 5*tygodniowej rozpra­
wie na 5 lat ciężkiego więzienia, za 
nadużycia finansowe,

O W  Austrii wydano zarządzenie, 
ograniczające podawanie bitej śmie­
tanki do kawy w kawiarniach, a za­
kazujące zupełnie dodawania jej do 
lodów, ciastek itp. „Voelkischer Be- 
obachter" usprawiedliwia to  zarzą' 
dzenie „polepszeniem sytuacji go­
spodarczej", która powodując zwięk 
szenie liczby urodzin, pociągnęła za 
sobą zwiększenie zapotrzebowania 
mleka.

O W  Czechach mnożą się wypad­
ki niszczenia linii wojskowych tele- 
giąficznyeh i telefonicznych. ^Wła­
dze niemieckie wydały obwieszczę* 
n ie , w myśl którego czyny tąkie bę­
dą surowo karane weług prawa nie­
mieckiego przez niemieckie sądy woj 
skowe.

n  W  Salford pod Manchesterem 
nastąpi! wybuch w jednym z do­
mów dochodowych. Policja wykry­
ła skład materiałów wybuchowych 
i jest przeświadczona, że chodzi tu 
o nowy zamach terrorystów irlandz* 
kich.

□  Ambasadr francuski Erancois 
Poncet wyjechał z Rzymu do Pary­
ża na krótki urlop.

□  Pomiędzy Augsburgiem a Dó* 
nąuwerth wykoleił się ekspress. 28 
osób odniosło lekkie rany.

O Kanadyjski departament poczt 
ogłosił, że w  czasie podróży króla 
Jerzego VI przeszło 100.000 listów 
zostało wysłanych z pociągu królew 
skiego zbieraczom marek, którzy 
chcieli otrzymać pamiątkowe znacz* 
ki ze specjalnymi stemplami. Prócz 
tego wysłano około 20.000 listów  
oficjalnych.

□  W  Alvaro Obregon (M eksyk) 
Polita Carbonell, żona dziennikarza, 
porodziła pięeioraczki: trzech chłop­
ców i 2 dziewczynki. Dzieci są zu­
pełnie zdrowe. Natomiast stan mat: 
ki budzi obawy.

O  „Yankee Clipper" przybył dó 
portu w  Waszyngtonie, kończąc 
swój lot z Europy. N a pokładzie 
wodnopłatowcą znajdowało się 18 
pasażerów.

Pogoda w dniu dzisiejszym
P o g o d a  n a  o g ó ł  s ło n ec zn a  i ciepła, 

j e d n a k  z p rzejśc io w y m  w zr o stem  za- 
chm urzen ia  i  z  m ożliw ością  deszczu , 
z w ła szc za  w  d z ie ln icach  zach odnich . 
S ła b e  w ia try  p o łu d n io w e  i n o łu d n i? -  
wo-zachodni*.
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G r u n  l i b i d u
Zarówno to, co za czasów Bismar. 

ka, H . K. T., Wilhelma II nazywało 
się „Drang nach Osten", jak i to, co 
obecnie Trzecia Rzesza nazywa 
„Dentscher Lebensraum'* — tkwi 
w imperializmie germańskim, prze­
konanym, żę cudze prawa nie mają 
żadnego znaczenia, gdy chodzi o 
własne zdobywcze zamysły, o zaspo 
kojenie własnych ambicji i celów.

Nie po raz pierwszy dziś ujawnia­
ła sie te cechy germańskiego impe­
rializmu i nie po raz pierwszy stają 
się przyczyną konfliktów w Europie 
i stanu zagrożenia wojennego.

Dziś właśnie obchodzimy roczni’ 
ęę Grunwaldu — a Grunwald był 
już przed 530 laty wynikiem owego 
germańskiego „Drang nach Osten“ i 
owego poszukiwania niemieckiego 
„Lebensraum1* kosztem cudzego ob­
szaru życiowego i cudzych upraw’ 
nień.

Geneza Grunwaldu sięga jeszcze 
czasów Piastowskich, jeszcze XIV  
wieku, acz sama akcja grunwaldzka 
odbyła sie w piętnastym stuleciu, 
za pierwszego Jagiellona.

W  czasach, gdy Polska Łokietka 
t Kazimierza, po dwustu latach po» 
działów, w ciężkim trudzie jedno­
czyła się z powrotem w zwarty or­
ganizm państwowy — Krzyżacy w r. 
1343 w Kaliszu uzyskali to, że w za. 
mian za zwrot Kujaw i Dobrzynia —  
które były w ich reku, zatrzymali 
Pomorze. „Układ ten — stwierdza 
historyk — nie mógł być trwały, po’ 
nieważ, pozbawiając Polskę dostępu 
do morza, utrudniał przez to jej na­
turalny rozwój".

Szło więc już wtedy o — dostęp 
do morza. Polska nie wyrzekla się 
bynajmniej ujścia "Wisły, a w miarę, 
jak w ciągu X IV  wieku narastały jej 
siły, jak przez powołanie na tron dy 
nastii Jagiellonów wzmogła się wal. 
ka o naturalny obszar życiowy poi. 
ski stała się nieunikniona.

Zatarg polsko-krzyżacki nie dał 
się zatem uniknąć. Zwłaszcza gdy 
w r. 1407 mistrzem Zakonu został 
UIrych von Tungingen, człowiek o 
nicpohamowej gwałtowności i wybit 
nie wojowniczym duchu. Metodą je­
go staje się prowokacja. Przygarnia 
ściganych przez polskie sądy kró« 
lewskie zbiegów; rozwija—jakby to 
dziś określić — przeciwpolską pro5 
pagandę, gdzie tylko może i jak tyl­
ko może; dopuszcza sie nieustan. 
nych gwałtów granicznych; wystę. 
puje z pretensjami o „sprostowanie1* 
granic, o przyznanie mu ważnych dla 
bezpieczeństwa Polski grodów. Ale 
przede wszystkim wywołuje falę u- 
cisku przeciw — by znów użyć dzi« 
siejszych określeń — mniejszościom 
niemieckim tam, gdzie władają Krzy 
żacy, a głównie na Żmudzi.

Bo planem Ulrycha v. Tungingen 
jest połączyć terytorialnie Prusy i 
Inflanty, a Litwę odciąć od morza...

Na wiosnę 1409 roku wybucha na 
Żmudzi powstanie przeciw Krzyża, 
kom skutecznie odparte. W tedy Jun 
gingen zapowiada, że uderzy na Li’ 
twę. Słyszy odpowiedź polskiego 
nosla, arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Mikołaja Kurowskiego: król polski 
wkroczy do Prus, „wrogów bowiem 
Litwy uważamy za własnych*1.

Na to 6=go sierpnia .1409 K rzyża -

cy  wysłali Władysławowi Jagielle 
wypowiedzenie wojny — i od razu 
wpadli na ziemie dobrzyńską...

Przyszło więc do orężnej roz­
prawy.

8.go maja 1410 Jagiełło wyruszył 
spod Krakowa ku granicy pruskiej.

30’go czerwca rycerstwo królestwa 
polskiego z wojskami książąt mazo­
wieckich i cudzoziemskimi zaciężny. 
mi przeprawiło sie przez Wisłę po­
wyżej Czerwińska. Tego samego 
dnia nadciągnął W itold z siłami 
zbrojnymi wielkiego księstwa i po. 
siłkami tatarskimi. Cała armia po. 
łączona dochodziła do 50.000 wo. 
jowników.

I0=go lipca natrafiono na wojsko 
krzyżackie, które obsadziło brzegi 
rzeki Drwęcy, zamykając drogę na 
Malbork.

Marszalek Śmigły-Rydz
zaproszony na 25-lecie legionu Bajończyków

Warszawa, 15. 7. (PAT) Marszałek 
Polski Edward Śmigły.Rydz przyjął 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
na wspólnej audiencji delegację ró. 
wieńskiej dywizji piechoty z płk. dypl. 
Gwiertniakiem oraz przedstawicieli 
Związku Ochotników Legionu Bajoń. 
czyków z prezesem Butkiewiczem na 
czele. ♦

Delegacja rówieńskiej dywizji pic. 
choty wręczyła Panu Marszałkowi 
ryngraf z odznakami wszystkich pub 
ków dywizji, a dowódca pułku piecho’ 
ty Le gionu Bajończyków zaprosił Na. 
czelnego Wodza na uroczystości 25- 
iecia. pułku, które obchodzone będzie 
w ramach ściśle wewnętrznych,- kwotę 
zaś zebraną przez oficerów i podoficc. 
rów pułku w sumie 5.000 zł na zorga.

Publiczna deklaracja Roosevelta
o zagadnieniach związanych z ustawą o neutralności
Waszyngton, 14. 7. (PA T) W  ko 

łach politycznych panuje przekona­
nie, że prezydent Roosevelt nięzwró 
ci się z bezpośrednim wezwaniem do 
kongresu w  sprawie rewizji ustawy 
o neutralności,

lecz wyjaśni w publicznej dekla­
racji stanowisko naczelnych 
władz amerykańskich w spra­
wie zagadnień, do których od» 

nosić się ma ustawa. 
Prezydent zaznaczyć ma jednak ko. 
nieczność przeprowadzenia rewizji 
ustawy przed rozpoczęciem się ewen 
tualnych konfliktów zbrojnych. Je. 
żeli te przewidywania kół politycz­
nych sie sprawdza, 

kongres odroczy sie po zała­
twieniu ustaw, dotyczących za­
gadnień polityki wewnętrznej.

Prezydent Roosevelt mógłby jednak 
pośpiesznie zwołać ponownie kon» 
gres, gdyby sytuacja tego wyma. 
gala.

Demobilizacja specjalistów w ZSRR
Warszawa. 15. 7. (Tcl. wł. -  1. r.)

Dowództwo pierwszej przymorskiej 
armii dalekowschodniej ZSRR wydal 

rozkaz demobilizacji wszystkich 
specjalistów od przemysłowych 
robót budowlanych, wykwalitiko. 
wanych fachowców, pracujących 
w przemyśle wojennym lub też 
w podporządkowanych mn zakła. 

dach.
Oficjalnie deinobilizowąni kierowa.

l5=go lipca, w dzień Rozesłania 
Apostołów, spotkano się na polach 
wsi Tannenberga i Grunwaldu z ar­
mią krzyżacką, która opuściwszy 
swe pierwotne stanowisko nadDrwę 
cą, tutaj zastąpiła drogę Jagielle.

Zawrzał l0=godzinny bój. Mamy 
o nim najbardziej autentyczne rela­
cje. Mamy z r. 14l6 t. zw. „Cronica 
conflictus1*, napisaną zapewne przez 
duchownego z otoczenia podkancle. 
rzego Trąby — mamy źródło pierw­
szorzędnej wartości w relacji D ługo, 
sza, zawartej w  XI księdze’ jego 
„Dziejów Polski** — i mamy poza 
licznymi opracowaniami naukowy’ 
mi (Górskiego, Korzona i in.) wspa­
niały opis bitwy pod Grunwaldem 
w „Krzyżakach*1 Sienkiewicza, sta. 
nowiący wydźwięk dziejów Juranda 
ze Spychowa, Maćka i Zbyszka z

nizowanie obchodu w szerszych ra. 
mach oraz dary, ofiarowane na ten cel 
przez gminy powiatu dubieńskiego w 
kwocie 1.400 zł i 500 zł w obligacjach 
Pożyczki Narodowej — pułk oddaje 
do dyspozycji Pana Marszałka na 
E. O. N.

Prezes Związku Legionu Bajończy. 
ków p, Bulkicwicz prosił Pana Mar. 
szalka o przyjęcie członkostwa hono. 
iowego Związku i wręczył Panu Mar. 
szalkowi odznakę honorową formacji 
Bajończyków.

Pan Marszałek w serdecznych sio. 
wach podziękował delegacjom, pod. 
kreślając z uznaniem obrany przez 
pułk Legionu Bajończyków sposób 
uczczenia swego 25«lecia.

Waszyngton, 14. 7. (PA T) Ze 
strony Białego Dom u kategorycznie 
zaprzeczają wiadomości, ogłoszonej 
przez jedną z amerykańskich agen. 
cyj o  rzekomej rozbieżności zdań 
między prezydentem Roosevełtem i 
sekretarzem stanu Hullem w spra. 
wie akcji, zmierzającej do skłonienia 
senatu, aby ponownie zajął stano­
wisko odnośnie ustawy o neutralno­
ści.

W iadomość ta określona została 
jako „oczywiście całkowicie fałszy­
wa". W ydany w  tej sprawie komu, 
nikat ostro potępia zarówno formę, 
jak i treść wiadomości. Komunikat 
zaznacza przy tym, że zajęto się tą 
sprawa dlatego, iż stanowi punkt 
kulminacyjny szeregu fałszywych 
informacyj, podawanych przez tę sa. 
ma agencję, której zwracano już kil. 
kakrotnie uwagę. Biały Dom oczy, 
wiście nie jest w  stanie zaprzeczać 
wszystkim fałszywym wiadomoś'

ni są zespołowo pod dowództwem ofi» 
cerów do Komsomolska nad Amurem, 
gdzie są wcielani do załóg tam wzno* 
szonych, częściowo nawet już wybu« 
dowanych zakładów „amursalstioja"-. 

Jednocześnie z głębi ZSRR napły. 
wają do Komsomolska brygady 
komsomolców, liczące setki osób, 
które również natychmiast kiero­

wane są do pracy.

Bogdańca, dziejów Danusi i Jagien­
ki — dziejów obrazujących prawdę, 
że „krzyżackiego gadu nie ugłas» 
czesz*....

Zakończyły się 10-godzinne zma. 
gania walnym zwycięstwem Polski. 
„Lubo — pisze współczesny dziejo* 
pis — Krzyżacy przez jakiś czas wy­
trzymali natarcie, w końcu jednak 
przeważającą liczbą wojsk królew' 
skich zewsząd otoczeni, pobici zo­
stali na głowę**.

Zginął wielki mistrz, zginęli kom* 
turzy, zdruzgotana została siła krzy. 
żacka.

Niestety zwycięstwo nie zostało 
wyzyskane... Pokój w Toruniu nie 
odpowiadał jego wielkości. Główny 
cel Polski: Pomorze — nie zostało 
odzyskane. I  dopiero syn Tagiełły, 
Kazimierz, wyzyskał zwycięstwo 
grunwaldzkie: złączył Pomorze z Pol 
ską.

Lecz mimo to dziełowe znaczenie 
Grunwaldu było olbrzymie. Uchro­
niło nas i Litwę przed zwycięskim 
dotychczas zalewem germańskim — 
i przygotowało upadek Zakonu. A 
wzmocniło międzynarodowe stano’ 
wisko Polski, umożliwiło realizacje 
tych zamierzeń, które przyświecały 
Jagiellonom.

• » •
Już przed przeszło 5-ciu wiekami 

Polska tym, którzy lekceważąc jej 
obszar życiowy u ujścia "Wisły zbro. 
iii sie gwoli opanowania cudzego 
„Lebensraumu*1, odpowiedziała —

I Grunwaldem.
„Et haec meminisse iuvabit“... To 

I wspomnieć i przypomnieć godzi się- 
I M. G.

ciom. W  ostatnim wypadku jednak 
osiągnięty został kres cierpliwości.

W  końcu komunikat stwierdza, 
iż stan faktyczny przedstaiwia się w 
ten sposób, że prasa była poinfor­
mowana o tym tylko, że prezydent 
Roosevelt i sekretarz stanu Hullnie 
powzięli jeszcze decyzji, czy wyda­
ne będzie orędzie do kongresu, czy 
też powzięte będą inne decyzje w 
sprawie ustawy o neutralności.

Lawina śnieżna
zasypała 4 ludzi

Mediolan, 15. 7. (PA T) W  okrę. 
gu Gran Paradiso dwóch oficerów : 
dwóch podoficerów z wojskowej 
szkoły alpinistów w Aosta uległo 
śmiertelnej katastrofie podczas owi. 
czeń w  wspinaniu się na szczyt. Po­
szukiwania za zaginionymi rozpoczę 
to dopiero w  nocy, gdy stwierdzono 
ich nieobecność na wieczornym ape* 
lu. Kiika patroli pogotowia ratowni 
czego udało sie natychmiast w górv, 
gdzie znaleziono ciała wszystkich 
czterech wojskowych. Tak przypuss' 
czają katastrofa nastąpiła wskutek 
zmiecenia alpinistów ze stoku przez 
obsuwające sie masy śnieżne.

P a m i ę t a j
c n d r j e n n i e

n  F .  O .  I h .
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Dlaczego każde gospodarstw o  d o m o w e  
winno robić zapasy żywności?

noży- | ny, mieścił sięW arszaw a, 14. 7. (P A T ) W yw iad 
przewodniczącym Polskiego Komitetu 
Żywnościowego p. wiceministrem Mi­
chałem W ierusz-Kowalskim :

Polski K om itet Żyw nościow y rozpaś 
tryw ał w  dniu 8 lipca 1939 r. w nioski 
złożone przez Sekcję w yżyw ienia lud* 
ności miejskiej w sprawie zapasów do­
mowych.

W pływ , jak i na  kształtow anie się po­
ziom u cen wywierają racjonalnie roz- 
•nieszczonei zapasy, jest niemniej. waż.- 
n y  i w  tych w ypadkach, w  k tórych m a­
m y  do czynieniaze zwiększoną- pro- 

■ aukcją lub  dużym i-plonam i. W  zbo­
żach m ożna to  zaobserw ow ać ze szcze­
gólną wyrazistością. O tw ierając do- 
łą tkow y  zby t dla produk tów , których 
normalna konsum cja nic jest w stanie
pochłonąć,

polityka zapasów w yrów nuje nad­
m ierne skoki między- podażą lat

urodzajnych i  nieurodzajnych, 
chroniąc producenów  od  ujemnych 
••kutków tych skoków , wyrażających 
się nieraz w  jeszcze w iększych wyha- 
mach cen.
. W spółzależność po lityk i zapasów i 

polityki eksportow ej uw ydatn ia  się 
szczególnie w yraźnie w dziedzinie ar­
tykułów rolnych i to  w re k u  obecnym. 
W  obliczu spodziewanego urodzaju, 
polityka tworzenia Zapasów może 
szczęśliwie uzupełnić luki, jakie po­
wstać mogą y  całęści Ąkcji podtrzym a- 

.n ia .ccn  rolnych na skutek zarysowe;ą. 
cej sic konieczności ostrożniejszego
m anipulowania eksportem.

Zapasy w  Polsce mają na  celu przede
wszystkim:

a) wzmożenie spraw ności obrotu.
b) ułatwienie zorganizow ania do­

staw  ąprow izaęyjnych w  okresach 
zwiększonych potrzeb,
' c j  uzupełnienie instrum entów poli­

ty k i gospodarczej.
Polski Komitet Żyw nościow y zajął 

się w  ramach swoich kom peten ty j na 
razie zagadnieniem zapasów , w  końco­
wym  ogniwie, a mianowicie u konsu­
mentów. Specyficzny charak ter tych 
zapasów oraz w arunki ekonomiczne 
bytow ania skierow ały w nioski P. K. Z. 
aa następujące to ry :

1. Polski K om itet Żywnościowy za­
poznawszy się z akcją rozw iniętą, przez 
różnorodne organizacje społeczne, 
zmierzające ku  zachęceniu tw ó w n ia  
japąsów  w  poszczególnych gospe-dar-

Ostatnie wiadomości sportowe
K U C H A R SK I Z A W IE SZ O N Y

W  związku ze stałą — niezgodną 
z przepisam i P Z L A  i dyscypliną spor­
tow ą — prasow ą k ry ty k ą  działalności 
Lw. O ZLA , Z arząd  I.O Z L A  zawiesił 
w prawach zawodniczych z dniem 13 
om. zaw odnika Pogoni Kucharskiego 
Kazimierza.

Decyzję Lw. O Z L A  św iat sportow y 
przyjm uje z pełnym  uznaniem. Trzeba 
albo dobrze biegać, albo pracować 
organizacyjnie z tym i, k tó rzy  tru d  pra­
cy na swych barkach  bezinteresownie 
dzierżą. K rytykow ać potrafi każdy.

JĘ D R ZEJO W SK A  W  FIN A L E  M I­
STRZO STW  T E N ISO W Y C H  

SZ W A JC A R II
W e Czwartek odbył się w  Zurychu 

na mistrzostwach tenisowych Szwajca­
rii półfinał gry pojedynczej pań. Ję­
drzejowska pokonała  bez większego 
.'•ysiłku W łoszkę San D on ino  6:1, 6:3, 
'.w alifikując się do  finału.

W  grze mieszanej para polsko-an­
gielska Jędrzejow ska—Shaffi przegra­
ła z- parą francusko-szwajcarską Le» 
bailły—Elmer 7:5, 5:7, 2:6.

W  grze pojedynczej panów  do pół­
finałów  zakwalifikowali się: Puous- 
sus,.D e Sjefani. M aneff i R om anem

stwach domowych, stw ierdził jej 
teczność, tak  z punktu widzenia 
no-gospodarczego, jak  i zabezpiecze­
n ia  interesów  konsum entów.

2. Chcąc przyjść z pomocą w spom ­
nianej akcji, Polski Komitet Ż yw no­
ściowy w yraża pogląd, iż pożądanym  
jest, aby zapas dom ow y utrzymywał 
sfę w granicach zabezpieczających w y­
żyw ienie rodzin  na okres dwóch ty ­
godni.

3. Ęolski Kom itet Żyw nościow y uwa 
ża za możliwe ustalić przykładow o, 
jak w in ien  wyglądać zapas, aby  posia­
dał on charakter m ożliwie uniwersał-

Czy Hiszpania podpisze
układ wojskowy z Włochami?

14. 7. (P A T ) Tutejsze kolaBurgo
polityczne uważają, iż wczorajsza roz­
mowa pomiędzy gen. Franco a min. 
Ciano, miała charakter informacyjny.. 
Min. Ciano przedstawić miał

wytyczne polityk i w łoskiej; żąda­
jąc jednocześnie sprecyzowania za­
sadniczych linii po lityk i zagranicz­

nej nowej H iszpanii.
W  dniu jutrzejszym  miń. C iano sfo r­

mułować ma — jak  przypuszczają tu­
taj —

zasrdy  układu gospodarczego, a 
być może również i politycznego, 
jak* miałby połączyć W łochy 

z H iszpanią.
Zarów no strona w łoska jak  i hisz­

pańska zgodnie-stwierdzają,-1-iż zaw ar­
cie uk ładu  w ojskow ego nie będzie bra­
ne pod. uwagę.

Paryż, 14. 7. (P A T ) \g .  H avasa d o ­
nosi z Rzymu, że w edług wiadomości 
półofićjalnych min.* * * 4 * * 7 C iano przekazał

Prez. Rooseveit solidaryzuje sio
z p o k o jo w ą  akcja W atykan u

Rzym , 14. 7. (P A T ) W id łu g  niepo­
tw ierdzonych informaeyj, m gr Cićo- 
gnani, delegat apostolski -.v W aszyng­
tonie, k tó ry  ostatnio przybył do Rzy­
mu,

doręczyć mini kardynałow i sekre­
tarzow i stapu odręczne pismo p re­

zydenta  do  Papieża P iusa X II.
Prez. Rooscvelt oświadczyć m iał w 

piśmie swym, że

Pięć nowych baz
amerykańskiego lotnictwa morskiego

W aszyngton, 14. 7. (P A T ) D ekri 
p rezydenta R oossveita postanaw ia b u ­
dow ę 5 nowych baz lotnictwa m orskie 
go, a mianowicie na w  pach Palmyra, 
Johnson j M iderays na oceanie Spo­
kojnym  oraz w K okiak i Sitka n ,  
-Masce.

D ekrc ' podkreśla konieczność szyb­
kiego w ykończenia budow y tych  baz 
w  interesię bezpieczeństwa narodow e­
go. N a czas budow y tych baz zawie­
szono ważność ustaw y o ośm iogodzin­
nym  dniu pracy, stosowanym  w  stocz-

Nieudałe próby podniesienia
zatop ionych  ło d z i poowodnych

Porsm outh, 14. 7. (P A T ) P róby w y ­
dobycia am erykańskiego okrętu p o d ­
w odnego ,;Squalus" nic pow iodły się. 
Kliny, przy pomocy których mian- 
o k rę t podw odny w ydobyć na /p o ­
wierzchnię popękały a „Squalus" sp ad 1 
2nowu na duo "ceanu .Z

granicach skrom nych 
budżetów -robotn iczych  i pracowni­
czych, zawierał p roduk ty  łatwe do 
przechowania.

4. Polski Komitet Żywnościowy po- 
daje do wiadomości; iż prace t ;  p ro ­
w adzi P. K. Z. w dw óch sekcjach: —r 
Sekcja wyżywienia ludności miejskiej 
(przew odniczący p. w icedyrcktoc Pa- 
stuszyński). — zagadnienia zapasów 
d la  ludności cywilnej, w  m iastach, Sęk- 
cja żywienia ludności w iejskiej (p rze­
wodnicząca d r W ęgrzynow ska) — za­
gadnienia zapasów dla ludności wiej­
skiej i małych ośrodków  miejskich.

w  czasie swej ostatniej rozm owy z gen. 
Franco

zaproszenie M ussoliniego, k tóry  
prosi generalissimusa hiszpańskie­
go o odwiedzenie Rzym u i W e­

necji.
Gen. Frańco zaproszenie p rzy jął i 

według wszelkiego praw dopodobień­
stw a przybędzie do Rzym u we wrze­
śniu br.

Dodatkowy preliminarzna zbrojenia angielskie
(PA T)L ondyn, 14. 7. (P A T )  K anclerz 

sk a rb u  s ir  John  S im on p rzed łoży ł 
w czoraj izbie gm in d o d a tk o w y  p re­
lim inarz na w y d a tk i zw iązane z o- 
b roną  k raju .-

G d y  k ań  cle iż  s k a r b u . .w  końcu

rząd Stanów Zjednoczonych z naj­
większą sympatią śledzi akcję W a­

tykanu na rzecz pokoju,
w  przekonaniu, że w ysoki au tory tet 
m oralny Papieża pozw oli na pow odze­
n ie  tej akcji.

M gr Cicognani odby ł z kardynałem  
sekretarzem  stanu i jego współpracow-

I nikam i dłuższą rozm owę.

n.ach. To ostatnie zarządzenie zostało 
wydane ną mocy przysługującego pre­
zydentowi praw a przew idzianego na 
w ypadek „konieczności państwowej".

Straszna katastrofa autobusowa
4 osoby zabite —  14 rannych

Łowicz, t4. 7. (P A T ) W czoraj około 
godz. 14.30 sam ochód ciężarowy firm y

Londyn, 14. 7. (P A T ) Silne w iatry 
południow o - zachodnie spow odow ały 
przerwanie prac nad  w ydóbyciem  ło ­
dzi podw odnej „Thetis". Prace te  będą 
wznowione z chwilą polepszenai się 
w arunków atmosferycznych.

Legioniści z za granicy w Krakowie
W arszaw a, 14. 7. (Tel. w ł.) Jak  się 

dow iadujem y, na zjazd  25»lecia Czynu 
Legionowego przybędą dw ie grupy, 
każda złożona z 50 osób, z  Francji i 
R um ynii. Ponadto z W ęg ier p rzybę­
dzie  bardzo  liczna, bo  złożona ze 100 
osób delegacja W ęgrów -legiohistew , 
uczestników  w alk o  w yzw olenie Pol­
ski. (Legioniści w ęgierscy posiadają  w  
Budapeszcie swój w łasny  dom .)

Odznaczenie inż. Helm-Pirgo
Inżynier M iejskiego W ydziału  Tech­

nicznego p. M arian H ełm -Pirgo odzna­
czony został przez Pana Prezydenta 
R. P . Z łotym  Krzyżem Zasługi.

Inż. H ełm -Pirgo należy do  w yb it­
nych znawców zagadnień urbanistycz­
nych. Zorganizow any przez niego sy­
stem miejskiego nadzoru  budow lanego 
w e Lwowie stał się w zorem  dla  orga- 
nizacyj tego rodzaju  w e w szystkich 
niemal, większych m iastach w  Polsce.

Inż. H ełm-Pirgo jest autorem  szere­
gu cennych prac z zakresu architektury 
i  m alarstwa.

Zurych, 14. 7. (P A T ) W  ostarnim 
dniu  procesu narodow ych socjalistów  
zabrali głos oskarżeni. W ypierają  się 
cn i winy, twierdząc, żc są. dobrym i pa­
trio tam i szwajcarskimi. W y ro k  zosta­
nie ogłoszony w  dn iu  dzisiejszym.

kw ie tn ia  p rzedkłada! parlam en tów  
budżet,

przewidywał on, że wydatki 
wyniosą około 1.320 miln. fun­

tów  szterlingów.
O becn ie  kancltyż sk a rb u  stw ier­

dził, żc ogólne W ydatk i na cele zbro  
ićń w yn iosą  da leko  więcej, n iż  63Ó 
m iln . fu n tó w  sz te rlingów  i prelim i­
narz  jego, k tó ry  p rzed k ład a  o n  obfec 
n ie , w yniesie  150 m iln . fu n tó w ,

podnosząc ogółem w ydatki na 
zbrojenia i obronę do 730 miln. 

funtów szterlingów.
T y c h  150 miln. d o d a tk o w y ch  roz­

ło żo n e  zostaje  w  sp o só b  n astęp u ją ­
cy : 80 m iln. d la  m in . w o jn y , 40 mil. 
d la  m in. lo tn ictw a i 30 m iln . d la  n o ­
w ou tw o rzo n eg o  m in . zaopa trzen ia  
w o jennego . K anclerz sk a rb u  w yraził 
nadzieję , że

prawie cała ta suma bedzie mo­
gła być uzyskana w  drodze po­
życzki na rynku wewnętrznym, 

bądź przez emitowanie bonów  skar­
bowych, bądź też przez powiększe­
nie wysokości pożyczki wewnętrz­
nej d o  p ó ł m iliarda fu n tó w  szterl.

W ilno, 14. 7. (T e l. w ł.) O  godz. 
14.50 p rzy b y ł poc iąg iem  d o  W iln a  
b. k ró l albańsk i A ch m ed  Z o g u  w raz 
z m ałżonka, ro d z in a  i  św itą .

Bacon Faclory w  K rotoszynie, prow a­
dzony  przez p ijanego szofera Jana 
W ojciechow skiego na 7?ym km  od  śtrb  
ny  Łowicza w  k ie ru n k u  Łodzi w padł 
na  au tobus osobowy, jadący z Łodzi. 
W sk u tek  uderzenia lew y b o k  au tobu­
su  został rozbity . A u to b u s stoczył się 
do  rowu.

Spośród  znajdujących się pasażćrów
4 o soby  nieustalonych nazw isk  zo­
stały  zabite, 4 ciężko ranne, 10 lżej. 
N a  miejsce w ypadku  przybyli sędzia

śledczy, p rokura to r, w ładze policyjne i 
miejscowe władze bezpieczeństwa.

R annych odw ieziono d o  szpitala w 
fcow ittił,
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H a d o s n a  n o c  mj P a r y ż u
M a n i f e s t a c j e  n a  c z e ś ć  ż o ł n i e r z y  a n g i e l s k i c h  — T ł u m y  
o b l y y a j y  t e r e n  d e f i l a d y  — K o m u n i ś c i  z b o j k o t o w a n t  p r z e z  

s o c j a l i s t ó w  i  z w i ą z k i  z a w o d o w e
Paryż, 14. 7. (PAT) Dzień czwart 

koiwy już od południa nabrał cha* 
rakteru świątecznego, bowiem na­
wet banki i większe przedsiębiors* 
twa przemysłowe zaprzestały o go­
dzinie 12 w  południe urzędowania, 
wprowadzając przerwę trzydniową, 
gdyż do dnia sobotniego, oddziela­
jącego Święto Narodowe 14 lipca od 
niedzieli, zastosowano zasadę t. zw. 
pont (mostu), robiąc go również 
dniem świątecznym.

Od południe po głównych arte­
riach Paryża przejeżdżały auto, 
busy i samochody ciężarowe, 
wypełnione żołnierzami gwardii 
angielskiej, marynarzami angiel* 
skimi i  żołnierzami francuskiej 
legii cudzoziemskiej, oraz £oł« 
nierzami formacji kolonialnych 
z Madagaskaru i  Indochin, któ­

rym pokazywano Paryż.
W szystkie oddziały żołnierzy róż­

nych formacji witane były przez gro 
madzących się na chodnikach prze* 
chodniójw radosnymi pozdrowienia* 
mi, na które żołnierze odpowiadali 
z samochodów wesołymi okrzykami. 
Cały Paryż, nie wyłączając najbar­
dziej zacietrzewionych pacyfistów i 
antymilitarystów sprzed kilku lat, 
oblegał dziś wszystkie możliwe in­
stancje, udzielające biletów wejścia 
na defiladę wojskową. Test rzeczą 
pewną, że

już w  ciągu nocy tłumy nie tyl­
ko Paryżan, ale i osób przyby­
łych z prowincji, zaćzną zajmo*

, wać miejsca wzdłuż Alei Pół Eli 
zejskich, by móc lepiej przyj­
rzeć się defiladzie, o której już 
dzisiaj na ulicach Paryża toczą 
się bez przerwy rozmowy, i któ­
ra z dumą zapowiadana jest ja­
ko największa defilada od lat 20. 
Tednocześnie dziś wieczorem jako

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL. -  CENY UMIARKOWANE 
U W A G A ! Nowy numer telefonu

1 0 4 - 9 0

P. premier na inspekcji
woj. poznańskiego

Warszawa, 14. 7. (PA T) Prezes 
Rady Ministrów i minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Sklad- 
kowski w towarzystwie wojewody 
Ludwika Bocianowskiego dokonał 
inspekcji administracyjnej woje­
wództwa poznańskiego.

W  związku z inspekcją polecił 
pan Premier przedstawić szereg o* 
sób do odznaczenia.

Skon p o d s e k re ta rza  s tanu
Montreal, 14. 7. (PAT) Zmarł tu na- 

gle na atak serca sekretarz stanu rządu 
kanadyjskiego Ferdynand Rinfret.

Tragiczna śmierć
przawodników alpejskich

Wiedeń, 14. 7. (PAT) Z najwyższe­
go szczytu Alp austriackich Gross- 
glockner spadło wczoraj dwóch zawo­
dowych przewodników tyrolskich w 
przepaść, wynoszącą przeszło 503 m. 
Przewodnicy ponieśli śmierć na miej* 
«cu. Przyczyną wypadku było zerwa­
nie się nagłej burzy śnieżnej,

w wilię Święta Narodowego, rozpo­
czynają się na placach publicznych i 
ulicach Paryża bale ludowe, z impro 
wizowanymi orkiestrami i tańcami 
na jezdni. Ulice śródmieście i  dziel­
nic robotniczych są w wielu miejs­
cach już teraz poprzecinane sznura* 
mi i  chorągiewkami o barwach na­
rodowych, wytyczających teren dla 
tańców ludności.

Poza defiladą duże zainteresowa* 
nie wywołują manifestacje organizo-

Przyjęcie w ambasadzie angielskiej 
z udziałem Daladiera i gen. Gamelin

Paryż, 14. 7. (FAT) Wczoraj wie­
czorem ambasador brytyjski wydal 
obiad na cześć przebywających w Pa­
ryżu ministra wojny W. Brytanii Horę

Aresztowanie szpiegów wParyżu
Paryż, 14. 7. (PAT) W  kolach poli­

tycznych i prasowych Paryża ogromną 
sensację wywołała wiadomość

o aresztowaniu przez władze poli­
cyjne i wojskowe 2 wybitnych 
dziennikarzy paryskich nod zarzu­
tem oddawania usług propagan­

dzie zagranicznej w Paryżu.

Płacić za „opiekę" niemieckąl
Hacha zignorowany przez protektorów

Praga, 14. 7. (PAT) Krążą tu pogło­
ski o tym, jakoby rząd Rzeszy przed­
łożył rządowi czeskiemu rachunek za 
„opiekę" wojskową i policyjną, rozta­
czaną przez Rzeszę na Czechami i Mo­
rawami.

W  myśl umowy, podpisanej 15 mar­
ca w Berlinie przęz Hachę, wysokość 
kwoty, jaką rząd Czech zapłacić ma 
rządowi Rzeszy,

przekroczyć ma miliard koron 
rocznie.

Kwota wpłacana ma być nie w ko­
ronach,

lecz w dewizach oraz w towarach.

francuskim do Moskwy nowe instrukcje dla negocjatorów brytyjskich i fran 
cuskich, które przedłożą oni Mołotowowi prawdopodobnie w dniu dzisiej­
szym.

Według tych nowych instrukcyj, negocjatorzy brytyjsko-francuscy oświad 
czyć mają rządowi sowieckiemu, że propozycje obecne są ostateczną grani­
cą koncesji, jakie Wielka Brytania i Francja godzi się poczynić.

Nota Włoch do Francji
w  spraw ie  sandżaku A leksan d re tty

Rzym, 14. 7. (PAT) Tekst noty rządu 
włoskiego, doręczonej dnia 10 bm. rzą­
dowi francuskiemu, brzmi jak nastę­
puje:

„Rząd włoski dowiedział się z prasy, 
że dnia 23 czerwca zawarty został mię­
dzy rządem francuskim i tureckim 
układ, dotyczący odstąpienia sandżaku 
Aleksandretty Turcji. Włochy, jako 
państwo mandatowe, zgodnie z decy­
zją najwyższej rady głównej mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych z 
dnia 25 kwietnia 1920 r„ mają zaszczyt

wane na wielkim placu przed pała­
cem Trocadero, które mają mieć

oficjalny charakter Święta jedno 
ści narodowej.

Stronnictwo komunistyczne organi­
zuje wprawdzie oddzielną manifesta 
cję w okolicach placu Bastylii, która 
ma się odbywać pod hasłem frontu 
ludowego. Socjaliści jednak odmó­
wili wzięcia w  niej udziału. Odmów 
nie odpowiedziała również znaczna 
część związków zawodowych.

Belisha oraz szefów sztabu armii lą­
dowej, marynarki I lotnictwa.

W, obiedzie wzięli udział premier 
Daladier, minister Bonnet, generałowie 
Gamelin, Yuillemin, Weygand i inni.

| W  sprawie tej Ag. Havasa donosi, 
że wymieniane są w Paryżu nazwiska, 
wskazuje się na pewne dzienniki, a na­
wet cytuje się zeznania obwinionych. 
Według informacyj Ag. Havasa,

w ia d o m o śc i te w  o g ó ln y c h  zary ­
sach są prawdziwe.

. Praga, 14. 7. (PAT) W  związku z 
• przypadającą na dzień 12 bm. 67-mą 

rocznicę urodzin prezydenta Hachy 
członkowie rządu czeskiego oraz człon 
kowie zarządu wspólnoty- narodowej 
złożyli prezydentowi wizyty gratula­
cyjne. Przy tej okazji Hacha otrzyma! 
upominek w postaci pudełka cygar 
oraz egzemplarza traktatu Balbina o 
„Obronie języka słowiańskiego, a
zwłaszcza czeskiego".

W  kołach politycznych wywołał
zdziwienie fakt, że 

nikt z władz niemieckich nie zło­
żył prezydentowi Hacha życzeń.

uczynić jak największe zastrzeżenia co 
do treści tego układu, zawartego bez 
wiedzy i zgody Włoch, a stojącego w 
sprzeczności z celami mandatu oraz 
wolą zainteresowanej ludności."

Paryż, 14. 7. (PAT) Jak się dowia­
duje Ag. Reutera, nota włoska w spra­
wie układu francusko-tureckiego spot­
ka się w Paryżu z jak najdalej idącą 
rezerwą. Reakcja rządu francuskiego 
ograniczy się jak najrawdopodobniej 
do trad y c y jn ie  ̂ oświadczenia odbio­
ru  noty.
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N a ra d a  p rem . D a la d ie fa
i  min. Bonnefem

Paryż, 14. 7. (PAT) Wczoraj po poł. 
premier Daliader odbył dłuższą konfe­
rencję z ministrem Bonnet.

Paryż, 14. 7. (PAT) Min. Bonnet od­
był wczoraj dłuższą rozmowę z amba­
sadorem hiszpańskim w Paryżu Leguc-

Zakończenie  ś le d ztw a
przeciw insp. Lipińskiemu

Gdańsk, 14. 7. (PAT) Prasa gdańska 
donosi na podstawie informacyj z mia- 
l odajnego źródła, że należy się spo > 
dziewać szybkiego ukończenia śledz­
twa w sprawie zaaresztowanego w  swe 
im czasie polskiego inspektora celnego; 
Jana Lipińskiego.

Berlin, 14. 7. (PAT) Kanclerz Hitler 
postanowił przyznać szereg przyw;i:> 
jów byłym członkom legionu „Con- 
dor" oraz innym ochotnikom niemiec­
kim, którzy walczyli w Hiszpanii.

Praga, 14. 7. (PAT) W  związku 
z mnożącymi się zatargami pomiędzy 
Niemcami a Czechami, podczas któ> 
tych często dochodzi do użycia bron:

władze niemieckie zapowiedziały 
wydanie ostrych przepisów, na­
kładających wysokie kary na tych, 
którzy nie zastosowali się dotych­
czas do nakazu oddania wszelkiej 
broni, wydanego w marcu po 

aneksji Czech i Moraw.
Praga, 14. 7. (PAT) Zapowiadam, 

od dłuższego czasu wydanie ustawy 
językowej napotyka dotąd na znaczne 
trudności.

Władze niemieckie nie chcąc wziąć 
pa siebie odium za wydanie tej usta­
wy, która według dotychczasowych in­
formacyj, przyznaje językowi niemiec­
kiemu pełne równouprawnienie na ca­
łym terytorium 'Czech i Moraw, wyra­
ziły życzenie, by ustiwę tę wydał rząd 
czeski. Życzenie to, aczkolwiek było 
wyrażone w formie ultymatywnej, usta 
Iającej termin wydania ustawy do dn 
5 bm., nie zostało spełnione. Wobec te­
go koła czeskie liczą się z tym, że usta­
wa językowa, podobnie jak to miało 
miejsce z ustawą żydowską, wydana 
będzie przez protektora.

Praga, 14. 7. (PAT) Niemiecki sta 
rosta powiatu Kladno odwołał ostat­
nio wydane po zajściach w Kladnie za­
rządzenia represyjne. Restauracje i k i­
na mogą być otwarte do godz. 20.

Według doniesienia Ag. Havas? 
z 1800 osób aresztowanych w Kladn'" 
większa część przebywa dotąd w wię­
zieniu. Niektórzy z nich, jak burmist;: 
i przewodniczący rady miejskiej znaj­
dują się w obozie w Dachai'

P a m i ę i a i
c o d z i e n n i e

t t  F .  O .  /!/.
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Zam ki krzyżackie
nie są d z ie łe m  geniuszu

Pod tym tytułem tygodnik tury* 
styczny „Jedziemy" zamieszcza nast. 
artykuł:
Na Pomorzu, terenie długowieko* 

wych walk Polski z Krzyżakami, Szwe. 
darni, Brandenburczykami, Rosją i Pru 
sami o dostęp do morza wznoszą się 
dotąd ruiny wspaniałych zamków krzy 
żackich. N a szczególną uwagę zasługu* 
ją zwłaszcza zamki w Radzyniu, Świę­
cie i Ostrzeszowie.

Naukowa i turystyczna literatura 
niemiecka chlubi się tymi zabytkami 
jako wyrazem niemieckiej potęgi i nie* 
mieckiego geniuszu i pod niemiecki 
mianownik podciąga pokrewne bu* 
dowie, znajdujące się na ziemiach poi* 
skich.

Tej propagandzie, mającej na celu 
wytworzenie atmosfery kompleksu niż­
szości wokoło Polski i jej przeszłości 
należy wreszcie przeciwstawić obiek­
tywną ocenę zabytków krzyżackiego 
budownictwa wojskowego.

Wysoki poziom architektury woj* 
skowej w Zakonie Krzyżackim nie był 
bynajmniej wyrazem rasowego, ger* 
mańskiego geniuszu. Zamki krzyżac* 
kie, gdy chodzi o system fortyfikacyj* 
ny, nie stanowią jakiejś wyodrębnio* 
nej grupy, wykazującej pierwiastki i 
elementy nie spotykane gdzie indziej.

Przeciwnie, budownictwo krzyżac­
kie -espala się najściślej z nurtami po­
wszechnymi w architekturze wojsko* 
wej XIII, XIV i XV w.

Zaniki krzyżackie, zachowane na zie 
niach polskich powstały pod wpływa* 
mi tych doświadczeń i przeobrażeń, 
które w system fortyfikacyjny Europy 
wniosły wyprawy krzyżowe.

Przeobrażenia te ujawniły się nie 
tylko w  architekturze niemieckiej, ale 
w znacznie silniejszym stopniu wystą* 
piły w budownictwie włoskim, his 
szpańskim i francuskim.

Mistrzami w sztuce fortyfikacyjnej 
byli inżynierowie wielkich państw 
wschodnich, Assyrii, Babilonu, Persji. 
Ich dziełem był system obronny wa­
rowni, rozsianych na ziemiach, które 
przyszło krzyżowcom zdobywać. Sy­
stem ten przewyższał tak znacznie sy* 
stem rzymski i wczesno*średniowiecz»

ny, że krzyżowcy stanęli bezradnie 
pod1 murami wschodnich warowni. Do* 
piero pozyskanie szeregu wybitnych 
inżynierów wschodnich i oddanie im 
kierownictwa przy akcji oblężniczej 
poruszyło z martwego punktu wyprą* 
wy krzyżowe.

Uczniami tych inżynierów wschód* 
nich byli inżynierowie z zakonów ry­
cerskich, powstałych w czasie wypraw 
do Ziemi Świętej, a więc Templariu­
szy, Joannitów i Krzyżaków.

Zamki krzyżackie w swym systemie 
fortyfikacyjnym zespalają się organicz* 
nie z budownictwem wschodnim i z 
europejską architekturą wojskową, po* 
wstałą po wyprawach krzyżowych w 
oparciu o wiedzę i doświadczenie 
Wschodu.

Przypatrzmy się n.p. wieży zamko* 
wej w Ostrzeszowie. Potężnych wy* 
miarów wieża ta, o murach imponują­
cej grubości, zbudowana jest na planie 
kwadratu. W  połowie wysokości, kwa 
drat przechodzi w sześciobok. Szczyt 
wieży pokrywała platforma, na której 
ustawiano maszyny do rzucania poci­
sków, a później również działa małego 
kalibru. Ściany wieży są jednolite, po* 
zbawione otworów i okien; gdzie nic* 
gdzie tylko widnieją wąskie strzelnice. 
Otwory w murach były niepotrzebne,

Wymienne pobyty harcerzy 
w  Polsce i w  R um unii

W  ramach wymiany harcerzy m$* 
azy Polską a Rumunią, wyjechała ze 
Lwowa wielka wyprawa harcerzy poi* 
skich w liczbie 150 osób do Rumunii, 
gdzie w Mamai nad morzem Czarnym 
harcerze polscy rozbiją obóz. W  
skład wyprawy wchodzi drużyna war* 
szawska, trzy drużyny z Poznania i je* 
dna ze Lwowa.. Harcerze polscy są je* 
ćnolicie umundurowani i zaopatrzeni 
we wszystkie akcesoria, potrzebne do 
rozbicia obozu.

W  obozie w Mamai harcerze polscy 
pozostaną do dnia 9 sierpnia, po czym 
część wróci do Polski, część zaś wyje* 
dzie do Turcji.

na Pomorzu
niem ieckiego

gdyż pozycję obrońców tworzyła piat* 
forma u korony wieży.

Wieża zamku w Święcie jest okrągła 
i tak samo pozbawiona otworów. 
Szczyt wieży otaczają blanki (osłony 
dla obrońców), zamykające platformę. 
Blanki te wysunięte są z lica murów i 
tworzą skutkiem tego otwory, prze* 
znaczone do rzucania pocisków.

Obie wymienione wieże w swym sy* 
Sternie przypominają całkowicie archi* 
tekturę wojskową Hiszpanii i Francji 
z epoki po wojnach krzyżowych.

Zamek w Radzyniu tworzył kom­
pleks właściwych zabudowań obron­
nych i kościoła. Kompleks ten flanko* 
wały wysokie wieże. I tutaj system 
wschodni uwidocznia się wyraźnie w 
zwartości i masywności budowy.

Krzyżacy w dziedzinie fortyfikacyj 
byli jedynie pośrednikami pomiędzy 
Azją a Europą, uczniami wielkich in» 
żynicrów Wschodu. Stąd też zachowa* 
ne na ziemiach polskich zamki krzy* 
żackie są przede wszystkim wyrazem 
zasadniczych zmian i postępu w dzie­
dzinie budownictwa wojskowego, po­
stępu, którego wzorem były zr.akojni* 
te fortyfikacje wschodnie i fortyfika* 
cje hiszpańskie, oraz francuskie zbudo 
wane na podstawie doświadczeń po* 
czynionych w czasie wypraw krzyżo* 
wych. Dr M. Skr.

Wyprawa ma na celu nawiązania 
przyjaznych stosunków z harcerską 
młodzieżą obu wymienionych krajów, 
i propagandę polskości na wybrzeżach 
morza Czarnego.

W  dniu dzisiejszym przez Lwów 
przejedzie wyprawa harcerzy rumuń* 
skich, którzy w liczbie 80 osób przy­
bywają na jedno*miesięczny pobyt do 
Polski. W e Lwowie całość wyprawy 
rumuńskich harcerzy rozbije się na 
dwie części: jedna w  liczbie około 
43 osób, uda się przez Warszawę n3d 
polskie morze na kurs żeglarski, dru-

M igaw ki /
Z O G U

U nas, we Lwowie, jest sbbie takie 
zawołanie — „Leon** które właściwie 
nic nie znaczy, Trochę bez sensu, tro­
chę wojownicze, a w każdym razić w 
wielkim pozostające użytku.

Więc pozazdrości! Kraków Lwowo­
wi „Leona'* { położywszy łapę na brzu* 
szku jak na Kasprowym Wierchu, wy­
myślił dyr. Marianek krakowskie zawo 
łanie: — „Zogu"!

„Zogu" na wszystkich szpaltac) 
„Ikacka** (dla tych, którzy lubią skrót 
ty: „Icka*'): „Zogu" tu, „Zogu" tam.

Ile koszul ma „Zogu"? Co kupił 
„Zogu" w Warszawie? Co powiedział 
krawiec „Zogu"? Ile ubrań i w jakich 
kolorach posiada „Zogu"? Na którym 
boku sypia „Zogu"? Którą dziurką 
wdycha, a którą wydycha powietrze?

„Zogu*' tu, „Zogu" tam
Niechaj żyje „Zogu" nam!

Wściekł się wreszcie „Ezpress" lwow­
ski, że „Zogu" może staó się , popular* 
niejszy od „Leona" i kropnął o „7.0* 
git" parę dobrych kawałów

Zanotował:
„pewne komentarze wywołał fakt, 

że zarówno król („Zogu" prryp. mój), 
jako też i towarzyszący mu oficerowie 
bez wyjątku w kieszeniach spodni no* 
sza rewolwery, które silnie zaznaczają 
się..." itd.

C zy aby napewno zaznaczają się? 
Jeśli tak, to... w porządku.

Ano, więc „Zogu*' wyparł nawet 
„węże" i „kaczki" letnie. Może nawet... 
„Leona'*. Nic, póki żyje lwowski magi­
strat, który na złość „dniom Krakowa" 
urządził tak znamienite „dni Lwowa", 
że o nich nawet pies z  kulawą nogą nie 
wiedział, póki więc żyje magistrat nie 
zginie „Leon".

„Leon" — słyszę właśnie. 'A to znak, 
że maszyna czeka na „migawkę". Ma­
szyna nie Niemiec — jeść musi!

ga zaś1 po zwiedzeniu Lwowa, poje 
dzie do Krzemieńca, a po tym na So 
kolą Górę, gdzie przejdzie przeszkolę, 
nie szybowcowe. Po miesiącu obie 
grupy złączą się razem i zwiedzą 
wszystkie ważniejsze miasta Polski i 
jej ośrodki przemysłowe.

I

MARIA ORZECHOW SKA

MUSUJĄCE ZŁOTO
Krynica, w lipcu.

Są jakby dwie Krynice. Jedna w do* 
le, po obu stronach pięknie ujętego 
strumyczka, poprzecinanego mnóstwem 
„mostków westchnień", wrośnięta w 
wąwóz białymi murami nowoczesnych 
budynków. I druga — w górze, pa* 
chnąca żywicą i poziomkami, orzeźwia 
jąca przybysza świeżym, wiejskim 
powietrzem.

Krynica się gwałtownie rozrasta. — 
Zapuszcza macki coraz wyżej na stoki, 
wgryza się w świerkowe lasy, brukuje 
dawne ścieżki i miedze wśród owsa i 
koniczyny. Z  pensjonatu, w którym 
mieszkam, prowadzą z piętra schodki 
wprost w serce lasu, a kuracjusze roz* 
kładają leżaki w królestwie borówek i 
malin. Zaczyna już być w Krynicy „da* 
Icko” — daleko na pocztę, na deptak, 
do łazienek.

Jadąc z dworca do pensjonatu, któ* 
rego położenia nie znałam, słyszę od 
woźnicy:

— H o, ho, to bedom se pani mogli 
szyszki szczypać... Bez okno...

— A  cóż to w lesie?
— Aino. W idok przeparadny. /\le 

kawołecek jest. O haj pod lasem jak 
się kurzy z komina.

Obserwując z ukosa moją spłoszoną 
minę, proponuje chytrze:

— To może gdzieindziej wieźć?
Aha! O to chodzi. Dorożkarze maja.

jak wiadomo, prowizję od każdego 
przywiezionego gościa.

— Nie, nie, proszę jechać, jak mówi* 
łam.

— A  no... Jak się pani ćmów nie bo* 
jom, to  się może i nada.

— Gości macie tego łata dużo?
— Jest ta tego dość. Po pierwszym 

się ruszyło.
Rozglądam się po Krynicy, której 

nie widziałam od sześciu lat. Nowy bu 
dynek poczty i telegrafu, nowy, impo­
nujący gmach — Dom Zdrojowy. Je­
szcze podobno nie całkiem wewnątrz 
wykończony, ale wszystkie pokoje już 
z góry „na pniu“ wynajęte. Wszyscy 
mówią, że trudno o coś bardziej wyra* 
finowanego pod względem komfortu, 
a przy tym niedrogo, bo są pokoje już 
od pięciu złotych z czymś. Tylko, że 
zwykle kończy się na oglądaniu, bo 
wszystko... zamówione. Trzeba być 
widocznie możnym tego świata, albo 
mieć conajmniej Virtuti Militari, żeby 
tu móc zamieszkać. W 1 krynickich 
„Wiadomościach Zdrojowych”, które 
zamieszczają listę gości, studiuję, kto 
też w tym Domu Zdrojowym mieszka. 
Będzie ten spis chyba czymś w rodzaju 
listy zasłużonych. Zamieszczono tylko 
kilka nazwisk: Fussmanowa Klara, Ha* 
ber Arnold, Kugelowa Regina... Hm.. 
Jakoś ta selekcja idzie od niewłaściwe* 
j o  końca.

| Ale jest dla zwykłych śmiertelników 
całe mnóstwo pensjonatów, do wyboru 
i do koloru, jak tu reklamują na dep* 
taku kartki z widokami Krynicy. Są 
całkiem nowe i imponująco wielkie, są 
zgrzybiałe staruszki — drewniane, co 
rok lakierowane wille, i jeszcze mnie;* 
sze „dworki”, „domki”, „chatki”... To 
wszystko w kwiatach, drzewkach, ga* 
zonach.

Najmniej ładfti ze wszystkiego, to z
• pewnością kuracjusze. Szwargoczące 
swoiście malownicze grupy na tle kwia 
tów i wodotrysków, to  kontrast wcale 
dla oka ani dla ucha nie miły. Są oczy* 
wiście wśród tego i urocze warszawian 
ki, urocze lwowianki i urocze krako* 
wianki, ale trzeba te piękności wyła­
wiać z tłumu. Najczęściej słyszy się ta* 
kie rozmowy;

— Pani Goldbergowa! Pani masz ja- 
ke ordynacje?

— Ja? Zuber i płukanie jelit.
— Co pani nie mówisz? To przy*

jemnie? Ja mam borowinę do pasa, a 
wewnętrznie gorący „Karol".

— Niech służy, pani Spitzowa. — 
Niech służył

Istną plagą deptaków są „leicarze”, 
natrętni i nieznośni jak komary. Co 
dziesięć kioków natyka się kuracjusz 
na taki wycelowany w  swoje oblicze 
karabin maszynowy i do znudzenia po* 
wtacza: Dziękuje, nie chcę.

— Ależ to będzie słodkie zdjęcie! 
Najmilsza pamiątka z Krynicy. Pani 
się uśmiechnie i już będzie po wszyst* 
kim.

Jeszcze jakie takie względy mają leń

carze dla czarnych okularów. Raczą 
przepuścić. Najnatarczywiej atakowa­
ne są parki. Parka fotografuje się ab­
solutnie u każdego, spotkanego leica* 
iza. Zatrzymuje się jak na komendę 
„stój”!, ona mu rękę kładzie na rąmie* 
niu, popada momentalnie w uśmiech* 
nięty trans, on się prostuje, jest powa* 
żny i zdobywczy. I tak co kilka kro* 
ków. Każdy się bawi, jak umie.

Bawić się zresztą jest gdzie. Chyba 
w całym Lwowie nie ma tylu barów, 
dancingów i kawiarń ile ich jest w Kiy 
aicy. Na górę Parkową wyciąga kolej­
ka linowa co dziesięć minut sprągnio* 
nych ścisku na świeżym powietrzu ku> 
racjuszów, z których starzy i młodzi, 
zaledwie zdążą zająć stolik, już pu* 
szczają się w  tany. Dwie orkiestry tu 
grają na trzy „szychty”: od ll*tej rano 
do późnej nocy. Zawsze pełno, od „Po* 
ranka” do poranku. Fortancerze omcjl® 
wają ze zmęczenia. W  międzyczasie, w 
przerwie od porannego dancingu do 
„Podwieczorku”, można się przebrać w 
kostium kąpielowy, wziąć leżak pod 
pachę i opalać się w krzaczkach.

Kosztuje taki „szpas” bo kosztuje, 
kolejka — 1.20 zł., herbatka z cytryn* 
ką — 1.50 zł., leżak 50 gr. i t. d. czego 
tkniesz, czego chcesz. Już jak wydawać 
— to tylko w Krynicy, jeśli wolno śpią 
giatować refren piosenki — „Już jeśli 
kochać, to we Lwowie”, Pieniądze pły­
ną tu jak woda ze źródła „Kryniczan* 
ka“, „Karol” lub „Słotwinka”. Przynaj 
mniej ławki nic nie kosztują, możesz 
siedzieć, w itlę chcesz

fC. d. n.)
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Wschodnie zagadnienia wyznaniowe
Dzisiejsza organizacja społeczeństw, 

opierająca się, niezależnie od systemu 
rządzenia, na demokratycznej zasadzie 
powszechności, zmusza zarówno kie* 
równików nawy państwowej, jak i 
wszystkich tych, którzy na rozwój na* 
rodu chcą wpływać — do szukania w 
historii doświadczenia i nauki. Jeśli 
chodzi o aktualne problemy rządzenia, 
to szukamy w historii nie tyle histo­
riozoficznych natchnień i efektownych 
analogii, ile pewnej dziejowej logiki, 
pewnych prawideł, umożliwiających ta* 
kie kształtowanie współczesnej rzeczy* 
wistości, by uwolnić ją od błędów 
przeszłości i stworzyć warunki możli* 
wie najbardziej naturalnego rozwoju.

Szczególnie w Polsce, po tragicznych 
przeżyciach i pomyłkach dziejowych, 
musimy ustawicznie sięgać pamięcią w 
przeszłość, bo wbrew powierzchow* 
nym przesądom, ta nasza przeszłość hi­
storyczna ciąży nad nami i łączy się 
z współczesnością. Jeśli chcemy wejść 
na drogę wielkiej ekspansji, to może 
się stać to nie tylko przez ustawiczną 
troskę o utrzymanie niepodległości, ale 
i przez odrobienie pewnych zasadni­
czych błędów, które zepchnęły nas z 
kierunku wytyczonego w epoce rOzkwi 
tu. Konieczność odrobienia tych błę* 
dów odczuwa się specjalnie mocno w 
zagadnieniach naszej polityki wschód* 
nifej. Tu absolutnie nie można kroczyć 
drogą tępego nacjonalizmu, który ze* 
szedłszy na bezdroża myślowe, wysu* 
wa jakże fatalne w następstwach hasło 
„katolickiego państwa narodu poi* 
skiego".

Gdy słyszymy to hasło, odrazu sta­
je nam przed oczyma tragiczna prze­
szłość, tak znakomicie scharakteryzo* 
wana przez. Bobrzyńskiego w Ibginy 
tomie jego „Dziejów Polski".

„Rosły czynniki wewnętrznego roz* 
kładu. Jednym z nich była nietoleran* 
cja, która mimo skromnych rozmiarów 
stawała się tylko źródłem anarchii i 
zamętu... Innowiercy i dysydenci u* 
tracili poparcie z góry wobec pospól­
stwa i kształconej w  tym kierunku 
szkolnej młodzieży. Burzono bezkar* 
nie zbory innowierców w Polsce i na 
Litwie. Zamykanie j zabieranie cerkwi 
wschodnich przez biskupów unickich, 
chociaż tylko sporadyczne, miało cha* 
rakter bezprawia i popychało nie* 
unitów w objęcia Moskwy, otwierając 
jej tym samym wpływ na wschodnie 
dzierżawy".

Polska po odzyskaniu niepodległo* 
ści stanęła na Wschodzie w obliczu 
tych wszystkich zagadnień wyznanio* 
wych, których poprzednio nie potrafi* 
ła rozwiązać zgodnie z interesem pol­
skiej racji stanu. Cośmy w tej sprawie 
zrobili w ciągu minionych dwudziestu 
lat?

Odpowiedź na to pytanie dąje nam 
książka Wiktora Piotrowicza pt. 
„Wschodnie zagadnienia wyznaniowe" 
(nakład Gebethnera i Wolfa, Warsza­
wa 1939 r.). W  książce tej, napisanej z 
wielkim znawstwem przedmiotu — 
autor ogłosił drukiem szereg publika* 
cji z tego zakresu — omawiane są na* 
stępujące zagadnienia: stosunek Rze* 
czypospolitej do Kościoła Prawosław* 
negó, stosunki panujące w cerkwi pra­
wosławnej w Rosji Sowieckiej i na 
emigracji, oraz zagadnienia unijne i 
rozwój obrządku wschodnio-słowiań* 
skiego w Pojsce. Rozważania na po* 
wyższe tematy poprzedza krótki szkic, 
przedstawiający historię walki o 
prymat i zwierzchnictwo w Kościele 
Prawosławnym między Polską a Ro* 
sją.
* Jakież są konkluzje pana Piotrowi 
cza, odnośnie do poruszonych przez 
niego zagadnień?

Najogólniejszym stwierdzeniem jego 
ięst przekonanie, ie „nęysbtfstni* hi*

i  p o i s k a  r a c j& i  s i a n u
storyczne dawnej Rzeczypospolitej, 
stały się cennym doświadczeniem dla 
Odrodzonego państwa w  chwili, gdy 
musiało ono przystąpić do uregulowa­
nia Kościoła Prawosławnego". Ta o- 
gólna postawa przebija się również 
w ocenie osiągnięć t. zw. obrządku 
wschodnio*słowiańskiego.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1938, normujący byt Kościoła Prawo* 
sławnego w  Polsce uważa autor cał* 
kiem słusznie za jedno z wielkich osią* 
gnięć odrodzonej myśli politycznej 
Polski. Dzięki temu aktowi ustawo­
dawczemu „około czterech milionów 
prawOsławnych/obywateli Państwa 
Polskiego zostało silnie związanych z 
państwem przez swoją organizację ko­
ścielną niezależną od jakichkolwiek o* 
środków zagranicznych cerkiewnych i 
niezależną od obcych wpływów i po*
tencyj1.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
p. Niedziałkowski i pisze w „Robotni*S y n t e z a  m y ś l i  

p o l s h i e j
O cieszyńskim przemówieniu płk 

W endy pisze „Polska Zbrojna' nastę’ 
pujaco:

„Przemówienie płka dypl. Zygmunta 
Wendy, szefa sztabu OZN, dnia 2 lipca 
1939 w Cieszynie odbiło się głośnym 
echem w kraju i znalazło szeroki od* 
dźwięk w prasie zagranicznej. Słusznie 
więc uczynił „Zaczyn", ie w ostatnim 
swym numerze z dnia 6 lipca nje po* 
przestał na PATowskim skrócie, ko­
niecznym zresztą ze względów techni­
cznych j podał całe przemówienie in 
extanso. jako że podobnie rzeczowa i 
jasna synteza polskiej myśli politycznej 
jest zjawiskiem rzadkim i na specjalną 
uwagę zasługującym. Synteza ta jest 
tym bardziej zrozumiała dla nas żoł­
nierzy. że podyktowana jest nie tylko 
nakazem chwili i głębokim zrozumie* 
nietn powagi sytuacji, lecz ; żołnierską 
gotowością wypróbowanego a zaśłużo* 
nego żołnierza.

Ta ostatnia okoliczność jest sprawą 
nie byle jakiego znaczenia. Zarówno 
Józef Piłsudski, jak też i Jego Następ* 
ca — Wódz Naczelny Śmigły - Rydz 
w armii swej j najlepszych jej żołnie­
rzach znajdują najwierniejszych porno* 
cników swych trudów politycznych. I 
dlatego być może Polska nie uległa 
powszechnemu w Europie i na świecie 
prądowj pacyfizmu, dlatego naród poi* 
sk{ nie potrzebuje większych wysiłków, 
takich, jakie obserwujemy dziś na za­
chodzie. hy zdobyć się na żołnierską 
gotowość i najlepszy duch bojowy, dla­
tego hasło obrony i t© nie obrony po­
jętej w znaczeniu programu minimalne* 
go czy defetystycznego, lecz obrony 
żołnierskiej, obrony miażdżącej pr?e» 
ciwnika. obrony zdobywczej, znalazło 
u  nas największe zrozumienie1'.

C o  p .  M ie d z ia H k o iw s k l  
u / i d z i ,  a  c z e g o  n i e

c h c e  w i d z i e ć ?
W wczorajszym przeglądzie prasy 

podaliśmy wycinki z  „Gazety Polskiej" 
i s „Czasu" rla temat „ideologicznego 
patriotyzmu’*. Wskazaliśmy na tych 
panów, co walcząc z Niemcami wzdy­
chają pa cichu do hitleryzmu i na tych, 
co walcząc z  hitleryzmem nie mają nic 
przeciwko Niemcom.

Na tafcie ujęcie sprawy oburzył się

SKRZYDŁA 
LOTNICZE

NIOSĄ 
ZWYCIĘSTWO

Bardzo interesujące są uwagi autora 
w sprawie wznowienia unii w Polsce w 
obrządku wschodnio * słowiańskim. 
Zdaniem jego „na terenie państwo* 
wym Rzeczypospolitej, obrządek ten 
nie ma warunków rozwojowych i sta* 
nowić może tylko próbę unii, sondo­
wania jej możliwości1. Nie pokrywa 
się ta akcja neounijna i z interesami 
Państwa Polskićgo. „Z punktu widze­
nia Stolicy Apostolskiej — pisze Pio­
trowicz — ważniejszy jest niewątpliwie 
problem pozyskania stu milionów pra* 
wosławnych, niż sprawa niwelowania 
wpływów kultury wschodniej na tere* 
nie Rzeczypospolitej. Ale ta ściśle rełi? 
gijna sprawa pociąga za sobą tyle kon­
sekwencji politycznych i kulturalnych, 
że nie może być rozpatrywana wyłącz* 
nie z religijnego punktu widzenia'. 
W  szczególności akcja unijna w ob­
rządku wschodn:o*słowiańskitn wzjnac-

fcu":
„A rzecz sprowadza się do dwóch 

prostych prawd:
1) cele polityki zagranicznej ,.Trze­

ciej" Rzeszy są krwią z krwi i kością 
z kości ideologii oraz doktryny hitle­
ryzmu;

2) metody zagranicznej „Trzeciej" 
Rzeszy są tak samo krwią z krwi i kó* 
icią z kości ideologii oraz doktryny hit* 
leryemu.

Cejc i metody polityki zagranicznej 
„Trzeciej'' Rzeszy, a —- z drugiej strony 
— ideologia i doktryn^ hitleryzmu — 
to jedna całość organiczna".

M y ze swojej strony postaramy się 
też sprawę ująć krótko i formułujemy 
nast. pytania:

1) Czy metody niemieckiej polityki 
wilhelmowskiej, pokrywające się na o* 
gól z  dzisiejszymi, były „krwią z krwi" 
z ideologii i dofcfryny hitleryzmu, czy 
nie?

2) Czy cele Niemiec pow&jennych a 
przedhftlerowsfcich, z  tego okresu, któ* 
ry tak miły był socjalistycznym ser* 
com, — wypływały z  ideologii .hitle* 
rowskiej, czy nie?

P. Niedziałkowski przypomina sobie 
zapewne podkópy pod „korytarz" r.a 
długo przed  Hitlerem, — pamięta też 
zapewne jak to Niemcy nazywali nas 
„państwem sezonowym" itp., a były to 
nawet miłe dla „Robotnika" czasy rzą­
dów socjalistycznych w Niemczech.

A  więc?
Hitleryzm hitleryzmem, ale zabór* 

czość, duch krzyżacki i imperializm nie 
m ię c ia  pozostał ten sam, co przed Hi* 
fletem i przed wojną.

I  to jest właśnie sedno zagadnienia.

I d e o l o g i a  a  p o l i t y k a
Ostatni numer ..Zaczynu' przynosi 

w artykule prof. Górki trafne sformu­
łowanie kilyu zasadniczych prawd bie* 
żącego życia politycznego. Poniżej cy* 
fujemy z  tego artykułu fragment, cha* 
rakteryzujący nadużywany dziś często 
wyraz „ideologia":

„Przeciętny człowiek dobrej woli, a 
jeszcze częściej młody entuzjasia. stają 
raz za razem przed niepokojącym ich 
zjawiskiem, że zamierzenią, podejmowa­

nia związki z Moskwą, „krzyżuje pla* 
ńy postawienia cćrkwi polskiej fżóń* 
tem do zachodu, w łonie zaś Kościoła 
Katolickiego stwarza niebezpieczne 
precedensy dla powstania kościołów 
narodowych. 1 w wyniku prowadzi 
tylko do walki międzywyznaniowej, 
jak za czasów Zygmunta III i Włady­
sława IV... W  naszym położeniu — 
pomiędzy Wschodem ł Zachodem — 
na luksus tej walki pozwolić sobie nie 
możemy1'.

Książka Piotrowicza swoim gruntów 
nym opracowaniem i głębokim histo* 
rycznym ujęciem całego zagadnienia, 
jest dowodem, że w społeczeństwie 
naszym utrwala się przekonanie o ko* 
nUćznośd supremacji polskiej racji 
stanu nad wszelkimi zagadnieniami 
ideologicznymi, niezależnie od tego, 
jakie koła je wysuwają.

ST. STARZEWSKI

ne w myśl najbardziej gómolOtayeli 
haseł, przynoszą nie tylko nieraz. ale 
raczę; często skutki wręcz fatalne, a 
w każdym razie zupełnie odwrotne do 
celów, które stawiała sobie dana ideo* 
logia.

Powód tych od dawna powtarzają* 
cych się nieporozumień, to brak roz­
różnienia w świadomości ludzkiej ideo­
logii od polityki, ideologii jako systemu 
dalekosiężnych celów, a polityk; jąko 
taktyki j praktyki realizowania dążeń 
ludzkich. Oczywiście na miano ideo­
logii zasługiwać mogą tylko koncepcje 
wielkie, dalekosiężne, stawiające cele 
wyrastające ńad współczesnych ; ponad 
nakazy chwili. Obrazą natomiast słowa 
..idea" jćst nazywanie ideologią szere* 
gu codziennych walk politycznych i te* 
go całego chudonacholstwa ideowego, 
k*ó*e ięst często dla szeregu partii naj-

W F J U Ż  N A D E S Z Ł Y  T M  
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI*;
Lwów, PLAC MARIACKI 10. -  Tel. 229-15K

zwyklejszą robotą propagandową dla 
celów praktycznych i osobistych, a 
przy wyzyskaniu chwilowego układu 
potrzeb, czy nastrojów. Było by wybi­
janiem otwartych drzwi stwierdzanie, 
że nic brak u nas w Polsce partii czy 
grup, które krzykliwym i drapieżnym 
wyzyskiwaniem potrzeb i nastrojów 
chwili dopuszczają się uparcie tego „o* 
szustwa narodowego", które już pięt* 
nowa! Wyspiański. Tego rodzaju bluff 
polityczny, który my nazywamy „chu* 
dopacholstwem". polega na skleceniu 
z’epka cudzych i własnych, ale aktual­
nych haseł. Przez to staje się ón oczy­
wiście świetnym narzędziem dla propa­
gandy wśród młodych j niewyrobio* 
nych. pozostając niemniej dalekim od 
wielkich celów państwowych j narodo* 
wych. które składają się na istotną treść 
słowa „ideologia".

P r a c o w n i c y  „ I .  K .  C.** 
p r z e g r a l i  p r o c e s  

x  „ S z a h e s k u r l e r e m "
„Głos Narodu" donosi:

We czwartek odbył się przed Sądem 
Okręgowym w Krakowie proets pra­
cowników administracji koncernu „I. K. 
C." przeciwko redaktorowi bydgoskie­
go „Sząbeskuriera" Michałowi Kuliko- 
wi o zniesławienie. Podstawą do wyto, 
czenia skargi był artykuł w grudnio­
wym numerze tego czasopisma. W arty­
kule tym autor nazwał około 40 pra­
cowników administracji „I. K. C.“ 
..prawdziwymi Polakami" (w cudzyslo* 
wie). Nazwą tą poczuło się dotkniętych 
siedmiu pracowników, a to: Stanisław 
Theuerle, Paweł Szeller, Stefan Schwei* 
chler. Tadeusz Teisler. Tadeusz Wichłer, 
Zofia Klopferówna i Zofia Szmarzlów- 
na. Na czwartkowej rozprawie oskarżo­
nego bronił adwokat Stuhr. Sąd na ży­
czenie pełnomocnika oskarżycieli zarzą* 
dził tajność rozprawy. Po przeprowa* 
dzeniu rozprawy sąd ogłosił wyrok.
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Sobota
Henryka

Jutro: NPM. Szk.

Uznanie nazwisk przybranych
GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 

„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego1' przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym^kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
) Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja

TEATR WIELKI:
Sobota, 20 wiecz. „Koniec i  początek". 
Niedziela; 16 pop. „Paryżanka", 20 wiecz.

„Koniec i początek".
Poniedziałek, 18 wiecz. „Koniec i począ­

tek".
.Wtorek, 20 wiecz. „Koniec i  początek".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od soboty do środy teatr nieczynny.

S T U D N I E  W I E R C O N E

sondy (próbne wiercenia), wiercenia pod 
pale Straussa, wytwórnia pomp kutych 
ssąco-tłoczących — wykonuje i dostarcza
ZAKŁAD BUDOWY STUDZIEN I POMP

F-my M. S c h a p i r a
LWÓW, SŁONECZKA 34, Tel. 292-7S. 4472

KINOTEATRY:
ADRIA: W kryjówce Dawsona oraz Mały 

dżentelmen.
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Sama przez życie i Trzej ka«

dęci.
BAJKA: Magiczny klucz i  Król i  chó- 

rzystka.
BAŁTYK: Płomienne serca.
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Glos krwi.
EMPIRE: Andy Hardy zakochany. 
EUROPA: Tajemnica Morza Czerwonego. 
GLORIA: Mały czarodziej i Oddział śmia» 
. łych.
GRAŻYNA: Paweł i Gaweł i  Wrzos.
KOPERNIK: Kaprys młodości i Rozwiedli 
, się.
.MARYSIEŃKA: Kibic i Kolorowa groteska. 
■METRO: Modelka i Rakietą na Marsa. 
MIRAŻ: Ludzie Wisły.
MUZA: Mądrala.
PAŁACE: Porzucona.
■PAX: Nieczynne do 1-go IX?
RAJ: Ostatnia salwa i Fredek uszczęśliwia

świat. _
RIALTO: Barbara Radziwiłłówna.
ROXY: Czy Lucyna to dziewczyna. 
STYLOWY: Ucieczka ku szczęściu i  rewia. 
ŚWIT: Wyspa w płomieniach i Z  miłości

niedostatecznie.
ŚWIATOWID: Ostatni alarm i Ahasfer 
■ Zyd wieczny tułacz.
.TON: Jej pierwszy bal oraz Orient Ex» 
i prcss.
,'UCIECHA: Nawrócony grzesznik, oraz 
' rewia.

FACHOWO i S O LID N IE
O B S Ł U G U J E

„FUTRQ“ -BACZES
Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie)

Telefon 229-48 4376

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5:
' Na pokładzie Transatlantyku.

TEATR
-  GOŚCINNE WYSTĘPY MARIUSZA 

MASZYNSKIEGO. W sobotę oraz w dni 
następne codziennie w Teatrze W. przemiła 
komedia „Koniec i początek" pióra i z u» 
działem świetnego artysty scen stołecznych 
M. Maszyńskiego, oraz z udziałem pp. N. 
Karasińskiej, M. Czajkowskiej, W. Zbie< 
rzowskiej. j.  Staszewskiego i Wł. Ratschki. 
Reżyseria St. Daczyńskiego.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„PARYŻANKI". W niedzielę, 16 bm. o 16 
popołudniu w Teatrze W. komedia francu­
ska Becque‘a pt. „Paryżanka" w tłumaczeniu 
i reżyserii L. Schillera, z Z. Zyczkowską w 
roli tytułowej. Wszystkie miejsca po 1 zł. 
— wcześniejszy nabywca biletu otrzymuje 
bliższe miejsce. — Będzie to nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie ,,Paryżanki" 

ROŻNE
-  PRYW. KOEDUK. LICEUM HAN­

DLOWE TLH. we Lwowie, pl. Strzelecki 8. 
Egzamin wstępny do kl. I. Lic. Handl. od­
będzie się 28 i 29 sierpnia br. Wpisy do III. 
kl- Lic. Handl. (Wydz. bank, specjał.) do 30 
sierpnia. wJąjzaię.. Wpisy do .Szkoły.Prav«

podczas wojny
W  Dzienniku Ustaw ukazała się u* 

stawa z dnia 25 czerwca 1939 o przy* 
wróceniu mocy obowiązującej ustawy 
w przedmiocie uznania nazwisk 
przybranych podczas służby woja 
skowej. — Była to ustawa z dnia 
llsgo maja 1920 r., do której obecnie 
wprowadzono pewne zmiany. Przepi* 
sy tej ustawy, po uwzględnieniu wproa 
wadzonych zmian, przedstawiają się 
następująco:

Żołnierze, którzy podczas służby w 
formacjach wojskowych polskich lub 
w wojsku polskim przybrali inne naa 
zwisko, a odznaczyli się gorliwym wy* 
pełnianiem obowiązków, mogą uzy* 
skać uznanie przybranego nazwiska. 
O zmianę, (uznanie przybranego) naa 
zwiska ubiegać się mogą osoby, które 
przybrały nazwisko w okresie do dnia 
30 czerwca 1922.

Zezwoleń na zmianę przybranego na 
zwiska, udziela minister spraw we* 
wnętrznych w porozumieniu z minia 
strem spraw wojskowych. Do podania 
należy dołączyć świadectwo urodzenia 
i poświadczenie obywatelstwa polskie*

Aresztowanie opornego
adwokata-kamieniczmka

Właścicielem kamienicy przy ul. 
Krakowskiej 5, jest żona adwokata 
Izajasza Zelzera. Kamienica znajduje 
się w  stanie daleko posuniętej dewa* 
stacji, zagrażającej bezpieczeństwu pu* 
blicznemu. Pan Izajasz Zelzer, mimo 
że jest zarządcą realności, przez długi 
okres czasu nie chciał usłuchać wezwań 
władz administracyjnych, wzywających 
go do przeprowadzenia remontu. W o­
bec tego został on w czwartek aresz» 
towany i osadzony w areszcie.

W  dniu wczorajszym żona areszto­
wanego złożyła w Zarządzie miejskjja 
kwotę 5.000 zł., jako gwarancję, że na* 
kazany przez władze remont zostanie 
wykonany, w przeciwnym razie kwo*

Cyrkowiec rozszarpany przez Iwa 
zmarł w szpitalu przemyskim

(—) Jak pisaliśmy juz wczoraj, w 
Przemyślu rozegrał się wstrząsający 
wypadek, którego ofiarą padł maj* 
ster cyrkowy 64-letni Marcin Śliwa.

Ń a pracującego przy klatce Śliwę 
rzuciła się w pewnej chwili lwica, któ* 
ra chwyciła go pazurami za ucho, zry* 
wając mu całą małżowinę uszną, a na­
stępnie zębami zdruzgotała mu ramię.

Śliwa, przewieziony natychmiast d'o 
szpitala, poddany został operacji, przy 
czym amputowano mu rękę, aż d<J 
barku. Upływ krwi i ogólne wyczer* 
panie starca było jednak tak wielkie, 
że wczoraj zmarł on w szpitalu prze* 
myskim.

Wypadek ten budzi tym większe za* (

sposobienia Kupieckiego 11. st. do 30 sierp* 
nia włącznie. Informacje bliższe w sekre­
tariacie.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 15 do 21 lipca br.:

Blądzińskiego. Łyczakowska 57. — Brett* 
kra. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera. pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza. pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera. ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu, 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikicwicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussb.iuma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Ząwarstynów. ul.JLw°wska 4 3 .--  Sebęiaba-

go. Władze wojskowe wprowadzają ua 
żywanie przez petenta przybranego naa 
zwiska i zbierają wiadomości, dotyczą* 
ce osoby petenta, jego przeszłości i służ 
by wojskowej.

Jeżeli minister spraw wewnętrznych 
zezwoli na zmianę nazwiska, wówczas 
zarządza on wpis do aktów stanu cya 
wilnego i zamieszczenia ogłoszeń w 
„Monitorze Polskim". Prawo do używa 
nia zmienionego (przybranego) nazwi* 
ska powstaje z chwilą doręczenia peten 
towi aktu zezwolenia. Zezwolenie na 
zmianę nazwiska dotyczy także żony i 
dzieci petenta, którzy w chwili uzyskaa 
nia zezwolenia do pełnoletności nie do 
szły. Zezwolenie na zmianę nazwiska 
dotyczy dzieci pełnoletnich tylko w 
tym przypadku, jeżeli przyłączyły się 
do prośby o zmianę nazwiska.

Zastępni nieżyjących osób, które w 
czasie służby wojskowej przybrały so« 
bie nazwiska, mogą prosić o zmianę (u* 
znanie przybranego) nazwiska stosow* 
nie do tych samych przepisów. Przepi* 
sy te będą obowiązywały do dnia 31 
grudnia 1940 r.

ta 5.000 zł. użyta zostanie na przymu* 
sowę wykonanie robót, przez powoła* 
ne do tego czynniki. Oporny adwokat- 
kamienicznik został zwolniony w dniu 
wczorajszym z aresztu.

interesowanie, że Śliwa od dzieciń­
stwa pracował w różnych cyrkach, u* 
rodził się w wozie cyrkowym i prze­
wędrował z cyrkami całą Europę, Au* 
stralię, Amerykę Południową j Pół* 
nocną i nigdy jeszcze nie miał żadnego 
wypadku. Z  lwicą, która rzuciła się 
na niego przy pracy, był wyjątkowo 
zaprzyjaźniony, gdyż właściwie była 
ona jego wychowanką. Poufałość sta* 
rego cyrkowca z jego lwicą miała i w 
tym pewne usprawiedliwienie, że na­
leżała ona do lwów nubijskich, dosko* 
nale tresowanych i okazywała nadzwy 
czajną uległość wobec pogromcy.

Przyjaźń z cyrkowcem Śliwą zakoń­
czyła się jednak tragicznie.

cha. ul. Gródecka 30. — Somersteina, uh 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró< 
decka 8 4 _________________
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„OKAZJE MEBLOWE"
Pasaż Hausmana 7, tel. 228-58

P. Premier i o. Wicepremier 
członkami tło inrotnlm i Tew. 
Popierania Sodowy Pub!. Szkól

Powszechnych
Premier gen. Sławoj.Składkowski i 

wicepremier inżynier E. Kwiatkowski, 
zgłosili akces do Towarzystwa Popie* 
rania Budowy Publicznych Szkół Po* 
wszechnych, zostając członkami doży* 
wctnimi tego Towarzystwa.

Nie pierwszy to ze strony Pana Pre= 
mi era i Pana Wicepremiera krok, zmie 
izający do okazania Towarzystwu 
przychylności i do czynnego poparcia 
jego akcji. ’ »

Wznowienie ludowych 
zabaw tanecznych

Związek Teatrów i Chórów Ludo­
wych we Lwowie podaje do wiadomo* 
ści, że ludowe zabawy taneczne, które 
przez osiem lat ściągały tłumy młodzie 
ży do ogrodu przy ul. Jabłonowskich, 
obecnie przeniesione zostały do rów* 
nie pięknego, zadrzewionego ogrodu 
obok cytadeli, u wylotu ulicy Kaleczej. 
W  tym nowym miejscu — podobnie 
jak przedtem — odbywać się będą te 
popularne zabawy we wszystkie nie* 
dziele i święta, bez względu na pogodę, 
poczynając od najbliższej niedzieli, ti.
o d  16 bm.

P ro p ag an d a w y d a w n ic z a
Lwowa

Związek Popierania Turystyki m. Lwowa 
w okresie letnim wydał szereg pięknych 
propagandowych wydawnictw turystycz­
nych.

Dwa kolejne numery swego miesięcznika 
„Turysta we Lwowie i Małopolsce Wschod­
niej" zawierają prace Jadwigi Krykiewi- 
czowej. M. Freudmana, T. Krzyżewskiego. 
M. i S. Legeżyńskioh, Stanisława Wasylew* 
skicgo. Nr. majowy poświęcony był impre­
zie „Wiosna we Lwowie", nr. lipcowy Zjaz­
dowi Ogródków Działkowych.

Poza tym w formie gustownej, 16-stroni> 
cowej broszury w różowym kartonie, foto* 
graficznie ilustrowanej, wydano odczyt kie­
rownika biura mgr. T. Krzyżewskiego, wy­
głoszony w Związku Polaków w  Berlinie 
oraz w Kole Lwowian w Warszawie pt. 
„Łzy i uśmiechy Lwowa".

„Lwów — droga turysty'*, krótki prze* 
wodnik po Lwowie z wielobarwną okładką 
Z. Accdańskiego i  planem śródmieścia Lwo­
wa w 4 językach: polskim, francuskim, an< 
gielskim i  niemieckim. Wydawnictwo po­
wyższe wydane przez Ligę Popierania Tury­
styki, Polskie Koleje Państwowe i  Związek 
Popierania Turystyki m. Lwowa bogato ilu* 
strowane zdjęciami najlepszych lwowskich 
fotografów wykonano techniką rotograwu- 
ry w  drukami św. Wojciecha w Poznaniu.

W czasie imprezy _,Maj we Lwowie" wy. 
dano program wraz z szeregiem artykułów 
i mapek o Wysokim Zamku, terenaoh Tar­
gów Wschodnich i terenach.pofortyfikacyj- 
nych p t  „Wiosna we Lwowie".

Wydawnictwa powyższe zostały rozkol* 
portowane między uczestników Zjazdów 
„Maj we Lwowie", Kongresu Ogródków1 
Działkowych, Zawodów Szybowcowych 
ISTUS, Zjazdu Sodalicji Pań Nauczycielek 
oraz Młodzieży szkolnej, oraz wycieczek 
Węgierskich Polaków ze Stanów Zjedno­
czonych, kilkuset osobowych Wspólnoty 
Interesów, Trzyńca i wielu innych.

Miłośnicy piękna Lwowa mogą je otrży* 
mać w Związku Popierania Turystyki m 
Lwowa, Kilińskiego 4.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno­
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w  lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111*24, 110=45.

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieści 
tię w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—20, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-fej, w niedzieli

I od lOdSi do_13*ł&.
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H o l a  » L \  w ś r ó d
Kilka dni temu, podaliśmy dwukrot 

nie szczegóły z działalności OUN na 
Rusi Podkarpackiej, posługując się 
cyframi „Nowej Zorii“, która w tej 
sprawie opublikowała obszerne matę* 
riały p. t. „Prawda o Karpackiej U- 
krainie".

Ostatni numer tego czasopisma za* 
wiera dokończenie publikacji. Terna* 
t«m jest życie emigracji politycznej, 
która pq przyłączeniu Rusi do Węgier 
uszła do Słowacji, Czech i w najwięk* 
szej części do Niemiec.

Zdawałoby się, żc po takich smut­
nych doświadczeniach mafia z OUN 
nie powinna już odegrać żadnej roli 
wśród emigracji. A jednak... Jest je* 
dnak nadal widocznie ów możny pro­
tektor, który się nią opiekuje, są śród* 
ki finansowe, są nadal duże ambicje i 
mafia w dalszym ciągu usiłuje żero* 
wać na naiwnych emigrantach.

„Nowa Zoria*' opisując życie emi* 
grantów w Niemczech, podaję następu 
jące szczegóły:

„W ogóle trzeba zaznaczyć, żc u* 
rzędy niemieckie wczuwają się w do

Wypadki i kradzieże
( - )  KRADZIEŻE. Przechodzącemu przez 

pasaż Mikolascha Bronisławowi Olejnikowi 
złodziej kieszonkowy skradł portfel, w któ­
rym znajdowała się książeczka wojskowa, 
dowód osobisty i 50 zł. — Do mieszkania 
Michaliny Bart (Jordańska 52) w czasie nie­
obecności domowników dostał się przez o- 
kno złodziej, który skradł z kufra 130 zł. 
i biżuterię ogólnej wartości 760 zł.

( _ )  PRZEJECHANY PRZEZ SAMO. 
CHÓD. Na jezdni ufe Kazimierza Wielkie, 
go na przechodzącego Izydora Spielberga 
(Korzeniowskiego 7) wpadł samochód, któ­
rego kierowcy nie zdołano przytrzymać. — 
Spielbergowi udzielono pomocy na stacji 
Pogotowia Ratunkowego.

( - )  ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. 
Wskutek nieumiejętnego obchodzenia się z 
kuchenką gazową, uległa zatruciu Fryda 
Winnik (Hauke Bosaka 23), którą w stanie 
nieprzytomnym przewieziono do szpitala 
powszechnego.

( - )  ZDERZENIE SAMOCHODÓW. 
Przy magazynach kolejowych w Al. Mar­
szałka Focha samochód ciężarowy prowa-, 
dzony przez Samuela Zachsa zderzył się z 
taksówką Edwarda Rozumkicwicza. — W 
taksówce, której . kierowca uległ nicznacz* 
nytn obrażeniom, zostały wybite szyby a 
w samochodzie ciężarowym został uszko, 
dzony prawy błotnik. Samochody -ostały 
zagarażowane przez policję.

(§) ZA OBRAZĘ NARODU I PAŃ­
STWA. Rusin Jan Popowicz, zredukowany 
prze; magistrat gródecki robotnik, został 
wczoraj.skazany, przez lwowski Sąd okręgo­
wy na trzy mieesiącc aresztu za obrazę na­
rodu i państwa polskiego.

(§) MĘŻA OBLAŁA KWASEM SOL* 
NYM. Sąd okręgowy skazał na 6 miesięcy 
więzienia Katarzynę Fleszerową, która pod. 
czas kłótni z mężem oblała mu twarz kwa- 
.sem solnym-

Pech złodzieja
graiu locego  pod p rzyb ran ym  n a z w itk ie m

(—*) W  sądzie przemyskim został
skazany h a  2 i pól roku więzienia Ka* 
roi Ząmrij, złodziej. Po wyroku Za* 
mrijowi udało się zbiec do Lwowa, 
gdzie obawiając się na każdym kroku 
poszukującej go policji, postanowił 
zmienić sobie nazwisko. W  tym celu' 
postarał się przez swoją przyjaciółkę 
o metrykę Józefa Stadnika i legitymu­
jąc się tą metryką, mógł już normalnie 
meldować się i czuć się bezpieczniej. 
Miał jednak wyjątkowego pecha, gdyż 
ednocześnie z listami gończymi, roze* 

słanymi przez policję za nim, wysłane 
zostały również listy gończe za Józe­
fem Stadnikiem, poszukiwanym przez 
władze wojskowe za dezercję z woj* 
ska*

o m i g r a n i ó w  z. H u s l  H o d h u r p u c h i o /
lę emigrantów z Karpackiej Ukrainy 
i wedle możności pomagają zaradzić 
biedzie. Ale i tu ta sama mafia pró­
buje przywłaszczyć sobie prawo o- 
pieki i wpływu «a emigrację z Kar* 
packiej Ukrainy,

Po obozach pracy kręcą się niezna 
ni młodzieńcy ukraińscy i rozdają 
deklaracje członkowskie do OUN. 
Tumanią przy tym emigrantów, że 
OUN jest jedyną legalną i monc-po* 
listyczną organizacją ukraińską w 
Niemczech...

Przedstawiciele mafii starają się 
przekonać emigrację karpato«ukr., że 
tylko oni mogą prowadzić roboty 
polityczną na terenie Niemiec...

Kręcą się ci grabarze Karpackiej 
Ukrainy na wszystkie strony, uży­
wają wszelkich sposobów walki, a-' 
by utrzymać swoje stanowisko, zbu­
dowane na głupocie ludzkiej i usta*

Katastrofa samochodowa 
pod Brodami

Na szosie Brody—Złoczów w rejo* 
nie gromady Kazimiery, pow. Brody, 
samochód ciężarowy "z Brodów, pro* 
wadzony przez szofera Ant. Mihcza* 
ka, najechał na furmankę parokonną, 
kupca brodzkiego Rosenbłutha. W óz 
został wywrócony, Rosenbliith doznał 
silnego uderzenia w lewe ramię. Jeden 
z koni doznał złamania tylnej nogi;

Gdańsk szyku je  sie do a taku  na Gdynie
Chie opanować poisRi import sietiz:

Na skutek starań i- finansów, udzia­
łu senatu gdańskiego, doszło do poro­
zumienia z holenderskim konsorcjum 
rybackim, w którego efekcie żareje* 
strowano w Gdańsku nowe towarzy* 
stwo połowów dalekomorskich, Kor­
moran sp. z o. o., mające podjąć walkę 
konkurencyjną z gdyńskim przedsię* 
biorstwem i dążyć do zmonopołizo* 
wania polskiego importu śledzi.

Nowe przedsiębiorstwo, założone z 
kapitałem zakładowym pół miliona 
guldenów, rozporządza ono chwilowo 
10 kutrami pod banderą gdańską, kie. 
rownictwo zaś fachowe i personel — 
holenderskie. Jak wynika z oświadczćń 
gdańskich sfer „miarodajnych", podej­
mują one w ten sposób próbę przywró 
cenią gdańskiemu handlowi śledzio* 
wemu jego dawnej świetności, zapomi­
nając o tym, że zanik tego handlu w

Zamrij, przytrzymany przez policję, 
jako Stadnik, miał do wyboru dwie mo 
żliwości; przyznać się do zmiany na­
zwiska, i odsiedzieć dwa i pół roku z 
wyroku przemyskiego, albo odpowia* 
dać za dezercję Stadnika. Ryzyko* 
wny przestępca wybrał drugie.

W  toku dalszego śledztwa ujawnio* 
ny został jednak istotny stan rzeczy i 
Zamrij znalazł się przed sądem grodz­
kim we Lwowie, oskarżony o sfałszo* 
wanie dokumentów i podszywanie się 
pod cudze nazwisko. W  wyniku roz* 
prawy został skazany na 6 miesięcy 
więzienia, ale tym razem karę dat owa. 
no mu na podstawie amnestii, gdyż 
przestępstwo to dokonane było cztery 
lata temu.

wicznym rewolucjonizowaniu ukraiń 
skiego życia".
Zupełnie słusznie postąpiła „Nowa 

Zoria" ogłaszając ten biuletyn. Nie łu» 
dzimy się, że opublikowanie nikczem* 
nyćh metod i intryg tej mafii, będącej 
w istocie klasycznym przejawem obcej 
agentury, — powstrzyma całkowicie 
jej rozwój. Głupota ludzka jest pod'o« 
bno nieśmiertelna, a naiwnych nigdy 
nie braknie.

Ujawnienie jednak roli O U N  na 
Rusi Podkarpackiej i na emigracji o- 
bali niejedną legendę i rozwieje wiele 
szkodliwych iluzji, jakimi „szeptana 
propaganda" karmiła obałamuconą 
ludność ruską w Polsce. Okazało się 
bowiem, że ów „rdzeń narodu", to 
ekspozytura obcego mocarstwa, a ty­
powani na bohaterów „prowidnyki" — 
to zwyczajni, międzynarodowi awan* 
turnicy. (b.)

Minczak Wraz z® swym pomocnikiem 
po wyłamaniu bariery na moście 
wpadł z. samochodem do rowu głębo* 
kości 2 i pół metra. Przód samochodu 
uległ kompletnemu zniszczeniu. Szo» 
fer z pomocnikiem wyszli jednak z 
katastrofy bez szwanku. Przyczyną 
wypadku było rozluźnienie się kie­
rownicy.

Gdańsku datuje się właśnie dopiero od 
czasu opanowania Wolnego Miasta 
przez hitlerowców i wyproszenia swy* 
mi szykanami polskich odbiorców do... 
Gdyni, gdzie w międzyczasie zarówno 
handel jak i przemysł śledziowy roz. 
winęly się na wielką skalę.

Rzuca się też w oczy, iż d!a skutecz* 
niejszego widocznie przeciwdziałania 
gdyńskim połowom śledzi, opartym o 
poważne placówki tego handlu w H o­
landii (polska tamtejsza baza znajdu* 
je się mianowicie w Seheweningen), se» 
nat gdański porozumiał się z wyelimi­
nowanym przez Polskę konkurentem 
holenderskim, którego sadowi w ten 
sposób pod swoją flagą na polskim 
obszarze celnym i przy wykorzystaniu 
specjalnego poparcia Polski dla Gdań* 
ska.

W  praktyce o imporcie do Polski 
decyduje polski konsument, który po* 
pieta! lojalny Gdańsk, a nie ma żad* 
nego interesu w podtrzymywaniu wro­
gich Polsce placówek. Niemniej spra* 
wa jest wysoce charakterystyczna dla 
metod i działania nowych panów por­
tu  żyjącćgo i rozwijającego się w opar 
ciu o polskie zaplecze. Sprawa ta ma 
— jak widać — podłoże wybitnie po* 
litycznej

Sfałszowanie
świadectwa szkolnego

(§) Uczeń Edward Zapolski, pra­
gnąc dostać się do Państwowej Szkoły 
Technicznej w Warszawie, „poprawił1* 
sobie świadectwo szkolne gimnazjum 
im. Adama Czartoryskiego w Puła* 
wach, przerabiając czwartą klasę na 
szóstą. Skazany został za to na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko* 
nania wyroku.

Wyróżnienie
lwowskiego powietdopisana
Fundusz Kultury Narodowej im. J6 

zefa Piłsudskiego przyznał lwowskie 
mu powieściopisarzowi, doskonałemu 
animaliścic, autorowi szeregu powie­
ści z życia zwierząt m. in. „W puszczy 
nad Sal3trukiem‘‘ i „Wilki wyją" (tłu* 
maćzonych na języki angielski i nie* 
niecki), Józefowi Bieniaszowi stypen­
dium w kwocie 1.500 zł. na prace lite* 
rackie wewnątrz kraju.

Jak się dowiadujemy, Bieniasz wy­
jeżdża w najbliższych dniach na Pole* 
sie, do Białowieży i do Puszczy Augu* 
stowskiej, celem studiowania na miej* 
scu życia niektórych zwierząt, szcze* 
golnie bobrów i łosi.

Z Katowic w Językach obcych 
codziennie audycje informa­

cyjne
Rozgłośnia Polskiego Radia w Katowicach 

nadaje w godzinach wieczornych audycje 
informacyjne w językach: słowackim, cze­
skim i niemieckim.

Od dnia 15 lipca hr. audycje informacyj- 
ne w językach obcych nadawane będą w 
zmienionej kolejności:

Godz. 20.00—20.05 audycja w języku sło­
wackim.

Godz. 20.05—20.15 audycja w języku cze­
skim.

Godz. 20.15—20.25 audycja w języku nie 
mieckim.

Audycje w językach obcych", które —- jak 
nam donoszą — są Z wielkim zainteresowa­
niem słuchane, nadawane są codziennie z 
wyjątkiem dni świątecznych.

Prtłyjechaćl don0W£60
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"

' Hr. Koziębrodzki Leopold, radca Min 
spr. -agr. — Warszawa. Wamawin Aleksan 
der. przemysł. — Kowel. Krzesiński Michał; 
kupiec — Poznań. Valdinanic Andrejs, insp 
Min. kolej. — Ryga. Hr. Krasicka Izabella 
wi. dóbr — Ltsko. Dr Wyszomirski Kurt 
nadradca kolej. — Królewiec- Zwolińsk 
Gerard, przemysł. — Warszawa. Laskowik' 
Jan, dyr. gimn. — Łuck. Rappaport Józef, 
literat — Warszawa. Dr Danek Tadeusz, le­
karz — Brzeżany. Pikosz Wojciech, dyrek­
tor — Warszawa. Rykowśki Bronisław, wł 
dóbr — Krzynowłoga Wielka. Burdulis Ge« 
dimir.as. inspkt. Min. kolej. — Kowno. Ko* 
werśka Bogumiła wł. dóbr — Michałówka. 
Matusz Jan, inż. — Nadwórna. Michałow­
ska Hermina, żona prezyd. m. — Czortków 
Mazaraki Wacław, dyrektor — Warszawa 
Lerchcr Paweł, kpt. — Warszawa. Lewan­
dowski Bohdan, inż. — Warszawa. Olszew­
ski Antoni, inż. — Gdynia. Szenbrod Mau« 
rycy, przemysł. — Warszawa. Szaffer Ma­
rek, urzędnik Sądu Okr. — Radom. Wi­
niarski Marian, naczelnik — Busk. Stęp- 
czak Marcin, prokurent — Warszawa. Kra­
szewski Kazimierz, lekarz — Nieśwież. 
Tartakower Arie. inż. — Kraków. Raczków* 
ski Piotr, kpt. — Brześć n/B- Haąse Irena, 
pryw. — Dęblin. Truchliński Julian, księg. 
— Katowice. Berak Stanisław, kpt. — War­
szawa.

Wskrzeszenie tańca 
wojennego starych Germanów

W związku z wydanym przez niemiecką 
.izbę kultury zarządzeniem, że nie wolń-i 
publicznie popisywać się tańcami niezgod­
nymi z duchem kultury niemieckiej wyło­
niła się w miarodajnych kolach niemieckich 
myśl wskrzeszenia starogermańskich tańców 
wojennych.

Ministerstwo propagandy i kierownictwo 
izby kultury wydało zarządzenie skierowa­
ne do badaczy prehistorii niemieckiej, by 
opracowali na podstawie istniejących doku* 
mentów czy wiarogodnych opisów, staro- 
germańskie tańce wojenne. O ile zaś zarzą­
dzenie to zostanie dość wcześnie wykonane, 
to po raz pierwszy tańce wojenne byłyby 
zademonstrowane na tegorocznym święcie 
chłopskim.

Podobno na życzenie najwyższych czyn­
ników Rzeszy muzyka do tańców wojen* 
nych byłaby wzorowana na muzyce wagne­
rowskiej.

Złóż grosz na T. 0. M.!!!
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U lg ow e św iadectw a  p rze m y s ło w e  na 1 9 3 9  r.
w związku z akcją zwalcza ira bezrobocia

Redakcja P. A. 1. została upoważ­
niona do zakomunikowania co nastę* 
puje;. Ministerstwo Skarbu na podsta* 
wic art. 39 ustawy o podatku przemy* 
słowym i art. 15 ust. 11 ustawy o po* 
datku obrotowym zarządziło co nastę* 
puje:

Wszelkiego redzaju przedsiębior* 
stwa handlowe i przemysłowe, co do 
których wysokość należności podatko, 
wej w zakresie świadectw przemysło*' 
wych ustala się w zależności od ilości 
zatrudnionych pracowników (robotni­
ków), a które w okresie od dnia 1 lip­
ca 1939 r. do dr.ia 31 grudnia 1939 r. 
powiększą ilość zatrudnionych pracow 
ników (robotników) ponad' najwyższą 
normę, przewidzianą w taryfie świa*

Ogólnopolski kongres rzemiosła 
chrześcijańskiego w  Częstochowie

W  dniach 16 i 17 bm. odbędzie się 
pod hasłem „Rzemiosło w obronie kra 
ju", ogólnopolski kongres rzemiosła 
chrześcijańskiego, organizowany przez 
Związek Stowarzyszeń Rzemieślników 
chrześcijan R. P. Udział w kongresie 
weźmie około 50 tys. rzemieślników, 
oraz 2. tys. pocztów sztandarowych. 
Protektorat n«id kongresem objął p. 
minister Przemysłu i Handlu, A. Ro* 
man.

Pierwszego dnia o godz. 11, J. E .ks. 
biskup dr Kubina odprawi na Jasnej 
Górze uroczyste nabożeństwo, po 
czym nastąpi poświęcenie i złożenie 
votum rzemiosła chrześcijańskiego 
przed cudownym obrazem Matki Bo* 
skiej Częstochowskiej.

Kongres, który za zgodą 0 0 .  Pauli­
nów odbędzie się pod otwartym nie­
bem na wał ich klasztornych otworzy 
prezes Związku Stowarzyszeń Rze*. 
mieślników Chrześcijan w R. P-, p- An 
toni Snopczyąijki.

Przemówienie powitalne wygłoszą: 
pp. minister Przemyślu i Handlu, oraz 
przedstawiciele rzemiosła.

W  drugim dniu kongresu odbywać 
się będą obrady zjazdu delegatów 
Związku Stowarzyszeń Rzemieślników 
Chrześcijan w R. P- Większość refe* 
ratów poświęcona będzie zagadnieniu 
przysposobienia warsztatów rzemieśl* 
niczych do pracy w warunkach wojen­
nych.

Referat pt. „Rzemiosło w obronie 
kraju" wygłosi dyrektor Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P., płk. Bolesław 
Sikorski, referat „Drogi unarodowie­
nia rzemiosła" — prezes Wojciech 
Sobczak z Poznania, „Kredyty rze* 
mieślnicze" — pos. dr Jahoda*2óltow*

maw
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— Przejdź się Waszmość kilka kro* 
ków ze mną, — rzekł stary wódz bar* 
dzo poważnie. — Mamy teraz, ostatni 
tydzień kwietnia.

— Tak jest — potwierdził Filip.
— Waszmość wyruszasz do obozu 

wraz ze sw0' m pułkiem w pierwszym 
tygodniu czerwca.

— Tak mi oznajmił jego wysokość

— W  czasie między ostatnim tygo­
dniem kwietnia a pierwszym tygo* 
dniem czerwca wiele stać się może, — 
mówił dalej marszałek, stając nagle.

— Zdaje się, że od chwili przybycia 
waszmość pana do Hanoweru byłem 
zawsze tjwoim p.rzyjacielęjn.

dectw przemysłowych, względnie w o* 
kólniku z dn. 26 listopada 1937 r. 1. 
d. 5,39640/4/5/ -- zwolnione będą od 
obowiązku dopłaty do przewidzianej 
w ustawie o państwowym podatku 
przemysłowym ceny ..świadectw prze* 
mysłowych wyższej kategorii.

Ulga powyższa dotyczy tych przed­
siębiorstw, które w dn. 30 czerwca rb. 
posiadały właściwe świadectwa prze^ 
mysłowe na r. 1939, tj. odpowiadające 
przepisom ustawy’ o państwowym po* 
datku przemysłowym, oraz postano* 
wieniom wymienionego wyżej okólni* 
ka i indywidualnym postanowieniom 
władz skarbowych w zakresie ulgo* 
wych świadectw przemysłowych na 
1959 r.

ski z Krakowa. Ogółem wygłoszonych 
będzie 10 referatów.

W  związku z wielkim zainteresowa* 
niem, jakie w sferach rzemieślniczych 
wzbudził kongres w Częstochowie, 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie komunikuje, że pozostała 
jeszcze do nabycia niewielka ilość bi* 
letów na pociąg popularny, który o* 
dejdzie do Częstochowy z dworca — 
Warszawa—Zachodnia, w sobotę dnia 
15 bm., o godz. 16 min. 04.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Związ­
ku Rzemieślników Chrześcijan w WaC 
szawie, ul. Miodowa 14, tel. 279-19.

Przegląd gospodarczy
Pod lnem i konopiami mamy w bież, 

roku około 200 tys. ha, t. j. o 20 tys. 
ha więcej niż w roku ubiegłym.'

W  Brześciu n'B. zorganizowany zó* 
stanie Instytut Wiedzy Rzemieślniczej, 
który zajmie się — w pierwszym rzęs 
dzie — dokształcaniem zawodowym 
rzemieślników.

Około 90 tys. wagonów wyniesie w 
roku bieżącym nadwyżka eksportowa 
zbóż w Rumunii.

Wystawa drobnego inwentarza w 
Rybniku. Stowarzyszenie śląskich ho* 
dowców drobnego inwentarza, oddział 
w Rybniku, urządza wystawę, ria któ­
rej pokaże swój dorobek hodowlany 
w postaci zwierząt futerkowych, jak 
bobry, szlachetne rasy królików, drób 
itp. Wystawa odbędzie się pod ha­
słem — „każdy obywatel współpracuje, 
nad rozwojem gospodarczym pań* 
stwa“.

Z f t f ż  ą r o s i  u ' 
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— Za przyjaźń tę czuję głęboką 
wdzięczność — odpowiedział Filip.

■— Masz pan jeszcze potężniejszego 
ode mnie przyjaciela w księżnej Zofii.

Kónigsmark zdziwił się i zaczerwie* 
nił z radości. Nie mógł mieć w tej 
chwili za dużo potężnych przyjaciół w
Hanowerze.

— Jej wysokość zajmuje się chętnie 
filozofią, co jej jednak nie przeszka­
dza mieć estetyczne upodobania — 
mówił Podevils z uśmiechem. — Ona 
podziwia pańską urodę, chwali urok 
pańskich manier i skromność pańskiej 
mowy. Byłoby wielką lekkomyślnością 
stracić jej życzliwość.

— Uczynię wszystko, aby ją zacho* 
wać, — rzekł Filip..

/ E  S P O R T U
Legitymacje dla kajakowców

Urząd Wojewódzki Lwowski komunikuje, 
że. w związku z wykonaniem rozporządze­
nia Wojewody lwowskiego z dnia 26 lipca 
1958 Lw. Dz. Wojcw. z dnia 1 sierpnia 1958 
upoważnione zostały: Okręg Polskiego Zw. 
Kajakowego we Lwowie, Okręg Polskiego 
Zw. Żeglarskiego we Lwowie, Komenda 
Chorągwi Polskiego Zw. Harcerskiego — 
Oddział Żeglarski we Lwowie i Okręgowy 
Urząd PW. i WF. wć Lwowie , do wydawa­
nia legitymacji uprawniających do samo­
dzielnego prowadzenia kajaka, kajaka ża* 
glowego. lodzi wiosłowej' lub łodzi żaglo* 
wej wedle kompetencji odnośnych or» 
ganizacyj sprtowych.

Osobom nic zrzeszonym będą wydawały 
takie legitymacje Okręg, Urząd PW. i WF., 
Powiatowe Komitety PW. i WF., względu 
nie tam. gdzie tych komitetów nie ma, od­
powiednie Komisje wyznaczone przez Okr. 
Urząd PW. i WF. Za podstawę przy wyda* 
waniu legitymacji będzie brana znajomość 
pływania, zabezpieczania kajaka lub łodzi, 
znajomość przepisów o żegludze i spławie i

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 14 lipca
Dewizy: Belgia 90.72; Berlin 215.07; 

Gdańsk 100.25; Holandia 285-81; Kopen­
haga 111.65. Londyn 25.00; N. Jork 555 1/4; 
Oslo 14.16; Szwajcaria 120.40; Włochy 
28.04;. Helsinki 11.05; Montreal 555.

Tendencja utrzymana.
Waluty: Belgi belg. 90.72; dolary amer. 

555 1/2. doi. kanad. 531 1/2; floreny hol. 
28381; franki franc. 14.16; fr. szwajc. 
120.40; funty ang. 25.00; guld. gd. 100.25; 
korony duńskie 111.63; kor. norw. 125.62; 
kor. szw. 12S-82; liry wiosk ę 17.80; marki 
fińskie 11.03; marki niem. srebrne S6.

Papiery: 4 i pól wewn. 60 1/2 — 60 3/4;
3 inwest. 1 em. 78 serie 80; 2 cm. 77 serie 
nie not.; 5 konwersyjna 65 — 62 ost. setki 
— 60 drobne; 5 kolejowa 61 — 59 ost. dr.;
4 premj. dolarowa- 39 1/2; 4 konsolidacyjna 
61 — 61 ost. setki i drobne.

Tendencja utrzymana.
Akcje: Bank Polski 105 1/2; Węgiel 52.20; 

Lilpop 78 — 78 1/4; Modrzcjów 17.50; O- 
strowicc 77 1/2; Starachowice 4S 1/2

Tendencja n-eco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn. 14. 7. N. Jork 468 7/52; Paryż 
176.72; Mediolan 89.04; Bruksela - 25 57; 
Zurych 20.76 1/2! Amsterdam S79 7/S; Oslo 
19.9Ó 1/4; Kopenhaga 22.40; Sztokholm 
19.41 1/4; Berlin 11.66 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
W Paryżu święto.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 14. 7. N. Jork 443 1/2; Londyn 

20.76 1/2; Paryż 1-1.75; Mediolan 23.34; 
Bruksela 75.32 1/2; Amsterdam 235.85; Oslo 
104.35; Kopenhaga 92.70; Sztokholm 106.97 
1/2; Berlin 178.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 14 lipca

Obrót ogólny 903 ton.
Pszenica obrót 208 ton, tend. spokojna; 

żyto 77, tend. spokojna; jęczmień — tend. 
zniżkowa; owies 10. tend. spokojna.

Tęczanień przemiałowy zł. 18.25—18.50; 
pastewny 610 g/1 17.50-17.75 ; 592 g/1 17 do 
17.25.

Inne kursy niezmienione.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Bez obrotów.

— Czy aby naprawdę? — rzucił 
starzec nieoczekiwanie. — W  każdym 
razie jest to w pańskiej mocy. — Wsu* 
nął swoje ramię pod ramię Filipa i tak 
zbliżali się razem ku bramie dziedziń* 
ca. Filip jednak czuł się nieswojo i 
był zakłopotany, a marszałek polny 
milczący i zaniepokojony. Przy bra* 
mie zatrzymał się raz jeszcze.

— Mój przyjacielu — powiedział 
ciepło. — Niech cię Bóg strzeże. Ale 
przyjmij tę radę ode mnie. Nie po­
zwól, żeby miłość przeszkadzała ci w 
pamiętaniu o twojej karierze.

Uderzył Filipa po ramieniu i od­
szedł, zanim ten mógł zdobyć się na 
odpowiedź. Filip zresztą nie mógł 
mu dać odpowiedzi. Już miesiąc temu, 
w Szwecji, odwrócił się od' swojej ka* 
riery. Nie żałował wyrzeczenia się 
swych ambicji, ale wstrząsnęła nim 
przestroga marszałka. Ktoś przejrzał 
jego tajemnicę. Długo spoglądał za 
oddalającą się postacią marszałka, za* 
stanawiając się nad tym, kto odgadł 
ich miłość i w jaki sposób. Czyż po* 
pełnił jaką nieostrożność? Czy może 
Zofii w jakiejś sprzeczce wymknęło się 
jego imię? ' Uśmiechnął się niewesoło, 
kieruj|c kroki ku własnemu domowi.

ważniejszych przepisów z ustawy lasowej I 
rybackiej. Uczniom szkól średnich będą ta­
kie legitymacje wydawały organa ustano­
wione przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
względnie Międzyszkolny Klub Sportowy. 
Legitymacje obowiązuje od 15 lipca br., zaś 
od 1 sierpnia rozpoczęte zostaną czynność 
kontrolne.

Z ROZGRYWEK W OBOZIE JUNIO­
RÓW W HORYŃCU

Na obozie piłkarskim juniorów rozegrano 
następujące spotkania o Snistrzostwo Obo* 
zu: Polonia — Junak 2:0 (1:0), Czarni —■ 
Ukraina 3:1 (2:1). Gra obustronnie bardzo 
ostra. W tabeli rozgrywek prowadzi nadal 
Pogoń rówieńska 7 punktami przed Czar­
nymi lwowskimi 7 pkt. i Polonią przemyską.

TERMINY MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 
MECZÓW BOKSERSKICH

Zarząd P. Z. B. zaproponował nast. ter­
miny rozegrania międzypaństwowych spot­
kań bokserskich:

Polska — Węgry w dniach 14 lub 15 paź­
dziernika br.

Irlandia — Polska w Dublinie 10 lub 13 
listopada br.

Polska — Łotwa 10 grudnia, rewanż 10 lu» 
tego 1940 r.

Termin spotkania z Wiochami nie został 
jeszcze ustalony. 2 j

STATKI POLSKIE PRZEWIOZĄ
AMERYKANÓW NA OLIMPIADĘ 

DO HELSINEK
Amerykański komitet olimpijski wybrał 

motorowca , Piłsudski'' na przejazd amery­
kańskiej ekipy olimpijskiej z Ameryki do 
Helsinek.

M/S „Piłsudski" wyjedzie z Nowego Jor­
ku dnia 3 lipca 1940 r., przy czym wszyst­
kie urządzenia pasażerskie na tę podróż zo« 
stały przydzielone amerykańskiemu korni* 
tetowi olimpijskiemu. Powrót ekipy nastąpi 
na tymże statku dnia 7 sierpnia 1940 r.

Drugi polski motorowiec M/S „Batory" 
wyjedzie z Nowego Jorku 8 lipca, wioząc 
amerykańskich amatorów sportu do Hel­
sinek via Kopenhaga i Gdynia. — Wybór 
statków polskich ptzez Amerykę na prze­
jazd do Helsinek świadczy wymownie o u- 
znaniu. którym, się .cieszy naszą marynarka 
handlowa.

Wśrńrl czasop ism
NOWY NUMER „ZACZYNU". Nowy 

kolejny 28/129 numer tygodnika . „Zaczyn" 
przynosi następujące artykuły: Prof. Ol* 
gic-rd Górka: „Ideologia a polityka — za­
mierzenia a skutek" naświetlający problem 
współzależności ideologii i realizatorskiej 
praktyki politycznej, rzucony na tło roz­
grywających się wypadków. „Notatki pod­
czas intermezza" — omawiający aktualne 
wydarzenia polityczne na Dalekim Wscho­
dzie i echa stanowiska Polski w opinii fran* 
ruskiej. „Blut und Boden w niemieckiej 
rzeczywistości" — o ruchu ludnościowym 
w przemyśle i rolnictwie w świetle hitlertjW' 
skiej praktyki. „Polska i Europa Wschodnia 
w wizji hitlerowskiej" — dalszy ciąg omó­
wienia rewelacyjnej książki Hermana 
Rauschninga — „Rewolucja nihilizmu" od­
słaniającej oblicze wojującego germaniztnu. 
.Mamy czego bronić" — przedruk komen 
tarzy „Polski Zbrojnej" do mowy płk. Z  
Wendy, opublikowanej in extenso na la* 
mach poprzedniego numeru .Zaczynu", 
„Wielkie wygrane" — poruszający próbie* 
matykę społeczną w twórczości filmowej j 
bogaty przegląd nowych wydawnictw do­
pełniają treści numeru. :

Dziś, po wieczerzy, weźmie udział w 
przyjęciu u księcia, do czego, dzięki 
swojemu stanowisku, miał prawo, 
Tam znajdzie sposobność wyśledzić,' 
skąd wieje ten niepomyślny wiatr.

Jego wejście spowodowało wyraźne 
poruszenie. Tu upuszczono wachlarz, 
tam ktoś1 położył na stół fałszywą kar­
tę. Kilka par ciekawych oczu przeno­
siło się z jego postaci na Jerzego Lu* 
dwika i z powrotem. Ale nic poza 
tym. Jego wysokość Ernest August 
siedział na uboczu, z Klarą yon Pla* 
ten i nawet nie uczynił mu wymówki 
za pogwałcenie etykiety tego dnia ra> 
no. Jerzy Ludwik, jak zwykle, powi* 
tał go zimno, ale z szacunkiem, nalej* 
nym dobremu żołnierzowi. Chłód wyni 
kał z jego niechęci dla francuskiej cle* 
gancji Filipa.

Kónigsmark przechodził od grupy 
do grupy. Tu i ówdzie za jego zbliża­
niem się cichły szepty. Gdzieniegdzie, 
ktoś ośmielony konwencjonalnością 
jego przyjęcia, rozpoczynał z . nim roz­
mowę. Filip nie zbliżał się jednak do 
rozwiązania zagadki i około jedenastej 
wymknął się z salonów.

(C .d .n .),
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INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

■ WŁASNEGO WYROBU
■ KOŁDRY —  MATERACE g
■ BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ Z

poleca firma 3817 5

■MARIAN MLEKO-
o b a c n ia

O Lwów, pl. KAPITULNY 2, Ul. 232-72 S
■ ’ ■

TREIltHCOftTY l i f f l f f l t i E
najl.epsze — najta ń sze  — n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

W y tw ó r n ia  
odzieży ochron­
nej i sportowej

Lwów, ulica Hetmańska 22
(obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.) 4432

„PflLLSim
POLAK KIPUJE U .POLAKA

FOTOGRAFKZIłE I fiSSIffi APARATY
na dogodne raty. — najtaniej poleci 

Firma

B H  BORZEMSKi
3413 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18

Wykonuje anteny zbiorowe

K O CE, -  K A P  Y, 
FIRANKI. CHODNIKI, PŁÓTNO, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów. HALICKA M — tel. 213.31 

____

WALIZY, TEKI, TOREBKI
F A B R Y K A

L. R O S E N Z W E IG  
LWÓW, SYASTUSKA L. S 

TELEFO N  229-20

Fabryczny skład

ŁOZEK
MATRA

wyłącznie u firmy

L. MATWIJ0WSK1EG0
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  8

telefon 240-11. 4073

RUDOLF D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

. Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierze.

Z  H u d e k

Konkurs czystości na wsi
Ub. niedzieli odbyło się w Podhaj* 

csykacb, koło Rudek, zakończenie 
konkursu czystości w gospodarstwach 
rolnyćh. Zakończenie konkursu odby* 
ło się w obecności .gromadzkiej, komi­
sji sanitarnej, członkiń miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich, kierów, 
niczki szkoły rolniczej w Pohorcach, 
p. Strąwińskiej, higienistki Ośrodka 
Zdrowia w Rudkach — p. Patkiewi* 
czowej i p. Sarneckiego starosty po. 
wiatowego. W  wyniku konkursu do­
prowadzone zostały do należytego po­
rządku gospodarstwa domowe, obej. 
ścia, gnojownia i studnie. Gospodar. 
stwa, w których stwierdzono czystość 
i porządek wzorowe, zostały nagro. 
dzone praktycznymi przedmiotami go* 
soodązcsYtni,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Ze Stanisławowa

Prace Zw. Strzeleckiego nad podniesieniem
kultury wsi polskiej

Doceniając znaczćnie rozwoju życia 
gospodarczego wsi polskiej, podokręg 
Z. S. w Stanisławowie zajął się żywo 
akcją przysposobienia rolniczego mto* 
dzieży wiejskiej, organizując w roku 
1939, 135 zespołów przysposobienia 
rolniczego, w których bierze udział 
1137 strzelców, strzelczyń i orląt strze* 
leckich.

Ta młoda armia obok prac w wy­
chowaniu obywatelskim przysposabia 
się gospodarczo na przyszłych gospo­
darzy, którzy już postępowo uprawiać 
będą ziemię polską, by dała odpowie, 
dnie plony, które przyczynią się do 
wzmocnienia ekonomicznego nąs?cgo 
Państwa i jego obrony. Zespoły te już 
dzisiaj stają się ośrodkiem postępu w 
rolnictwie i przyczyniają się do roz> 
powszechnienia wielu' gałęzi wiedzy 
rolniczej.

Z la rn o o o la

Ś m ierte ln e  w y p a d k i w  tarnopolsk im
W  czasie kąpieli w rzece Głębokiej 

w Zabińcach pow. kopyczynicckicgo, 
Wiesław Hucał umysłowo chory, chło 
piec liczący lat 9, natrafił na głębię i 
utonął. Z  kładki położonej na rzece 
Ikwa w Nakwaszy pow. brodzkiego

Z Łań cu ta

Policja powiaty łańcuckiego na F. 0. N.
Policja powiatu łańcuckiego świec, 

ifzykładem ofiarności na F. O.N. Nie* 
lawno wszyscy funkcjonariusze P. P, 
)fiarowąli subskrybowaną Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej w kwocie 

6  P r z e m u ś t a

Szybownictwo w Przemyślu
prowadzoneSzkolenie szybowcowe 

przez Koło Szybowcowe L. O. P. P. w 
Przemyślu cieszy się coraz większym 
wzięciem w ośrodku przemyskim. Prą* 
gnąc młodzieży sztukę latania jak naj* 
bardziej uprzystępnić, Koło w r. b. 
pierwsze lekcje przeprowadziło na 
miejscu w Przemyślu na Prefkowcach. 
Nic więc dziwnego, że lekcje te gro* 
madziły tłumy ciekawej publiczności.

Z  powyższego korzystał instruktor 
Koła Szybowcowego L. O. P. P., Jerzy 
Rarugiewicz, który z sąsiadującego z 
Przemyślem wzgórza wykonał kilka

Z Rzeszowa

O ryginalne sposoby sam obójstw a
W  Błażowej pod Rzeszowem 47»let« 

ni Jan Kustra położył się do łóżka i 
nożem rzeinickjm przeciął sobie arte* 
rię szyi. Śmierć nastąpiła natychmiast.

W  Moderówce, 16<letnia uczenica,

Dzieci w zn ie c a ją  p ożary
W  zagrodzie Sebastiana Sarzyńskie­

go w Woli Zarzyckiej pow. Rzeszów, 
wybuchł pożar, który strawił dom mie* 
szkalny i zabudowania. Tego samego 
dnia pastwą płomieni padło zabudo* 
wanie Anieli Kot w Medyni Łańcuc* 
kiej, W  obu wypadkach pożar wsnie* *

Z B rzezan

Wyprowadzili ze stodoły i rozstrzelali
Gnegdaj w nocy pięciu nieznanych 

osobników napadlo na dom Michała 
Diduszka sam. w Ułaniey pow. brze* 
żańśkiego, a po wyważeniu drzwi, siłą 
wtargnęli do mieszkania, wypytując 
domowników o syna Michała Didu* 
szki Stefana, Dowiedziawszy się, że 
Stefan Diduszko śpi w stodole, udali 
sit napastpicv z kolei do stodoły,

Niezależnie od tego Związek Strze. 
lecki zgłosił pełną gotówość do prac 
mających na celu dostosowanie kultu, 
ry rolniczej do potrzeb obrony kraju, 
oddając do dyspozycji całą swoją or­
ganizację.

Podokręg Z. S. posiadając najsilniej­
szą sieć organizacyjną na terćnje Wo* 
jewództwa Stanisławowskiego zwrócił 
baczną uwagę na, budowę Domów 
strzeleckich, które są kuźnią polskości, 
uporządkowują cale życie organizacyj. 
ne i kulturalne w danej miejscowości.

W  chwili obecnej oddane jest do 
użytku 35 domów strzeleckich, a 17 
domów jest w budowie. Poza tym 
Związek Strzelecki posiada 25 parcel, 
na których w najbliższym czasie przy, 
stąpi do budowy domów Z. S.

wpądł do wódy Marian Krzyżanowski 
liczący Jat 3 i utonął.

W  czasie obrywania czereśni w Na* 
kwaszy pow. brodzkiego spądł z drze, 
wa Wasyl Ijjazaruk, zabijając się na 
miejscu.

2.300 zł. na  FON, a ostatnio R odzina 
Policyjna cały czysty dochód z urzą. 
d jonego  festynu w kwocie 119 zł. p rze­
kazała na„ F O N ,

startów  propągandow ych na szybowcu 
Salam andra.

Następne szkolenie przeniesiono na 
stale-szybówisko Koła, które znajduje 
się w Drozdowicąeh, gdzie wykonano 
już ponad pół tysiąca lotów.

Zachęcone tymi wynikami. Koło 
przystąpiło do organizowania pierw­
szego w Przemyślu kursu spadochro­
nowego:

Zainteresowanym udziela informa* 
cyj sekretarz Koła, kpt. Korzeniowski, 
urzędujący w Komendzie Miasta w 
Przemyślu.'

Marią Rogala rzuciła się pod pociąg, 
idący z Jasła d o . Rzeszowa, ponosząc 
śmierć na miejscu. Przyczyny samo­
bójstwa nie ustalone.

ciły dzieci, bawiąc się nieostrożnie 
ogniem. Wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się -  ogniem wybąchł też pożar 
na strychu domu Holeschutza w Rze* 
szowie, Pożar zlokalizowała straż po* 
żarna

gdzie śpiącego obudzili i wyprowadzi* 
li w bieliźnie w pole.

W  odległości ok. 500 mtr. od stodo­
ły Diduszki rozegrał się niesamowity 
dramat. Napastnicy ustawili Stefana 
Didusżkę tyłem do siebie i oddali do 
niego trzy strzały kolejno, trafiając go 
w tył głowy. Diduszko padł na miej­
scu,

PROGRAM
r a d i o w y

SOBOTA. 15 LIPCA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. —
7.15 Muzyka ż płyt. — 8.10 „Z mikrofonem 
przez Polskę". — 8.30 Lw. Przerwa. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12-05 Audy­
cja południowa, — 13.00 Lw. Polskie pieśni
— płyty. — 13.25 Lw. Muzyka obiadowa 1 
płyt. — 14.20 Lw. „Z życia organizacji rol- 
niczych1*. — 14-35 Lw. Wiad. gospodarcze 
i Informacje. — 14.45 ,,U Dorotki w ogród­
ku11 — wesoła aud, dla dzieci. — 15.15 Mu- 
zyka popularna. — 15.45 Wiad. gospodar­
cze. — 16.00 Dziennik popołudniowy. — 
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Koncert 
w wyk. ork. mandolinistów. —■ 16.50 „Co 
się dzieje w gniazdach11. — 17.00 „W zwy­
cięską rocznicę Grunwaldu'1 — pogadanka 
mjr. Ludwika Domonia. — 17.10 Lw. Muzy­
ka polska z płyt. — 17.40 Lw. Wiad. bieżąca 
z miasta i prowincji. —  17.50 Lw. Aktual­
ności. — 18.00 Lw. Pieśni w  wyk. Iwowsfc. 
Oktetu wokalnego pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego. — 18.30 Kwartety Beethoyena. — 
19.00 Lw. „Przez siedem mórz do siedmiu 
wzgórz" — wesóla powieść w  opr. W. Bu­
dzyńskiego z udziałem SzczepSca i Toóka.
— 19.20 Rezerwa. — 19.50 Audycja dla Po­
laków za granicą. — 20.00 Melodie ziemi 
polskiej. — 20.25 Lw. .Rozmowa ze słucha­
czami dyr. J. S. Petry'ego. — 20.35 Wiad. 
sportowe lokalne. — 20.40 Dziennik wie­
czorny, Wiad. meteor. Wiad. sport. — 21.00 
Melodie filmowe i taneczne. — 23.00 Ostat­
nie wiadomości Dziennika wieczornego i 
Komunikat meteor. — 23.05 Lw. Zakończe­
nie audycji.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
16.00 Wrocław. Utwory Fr. Lehara pod

dyr. kompozytora.
16.30 Monachium. Utwory kameralne Mo­

zarta.
19.30 Strasburg. Kwintet Mozarta. _
20.30 Radio-Parts. Koncert symfoniczny.

T R W A Ł E
ESTETYCZNE
T A N I E

LE ŻA K I
H A M A K I

POLECA

WASZE OCZKO
LWÓW, UL. HALICKA L. 1
TELEFO N  294-95 « ’ *

NIEDZIELA, 16 LIPCA
Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie, 

Pieśń poranna. — 7.00 Lw. „Poranek rolni­
ka": a) Pogadanka w opr. inż^_M. Zadwór- 
nego; Muzyka popul. z płyt. — 7-50 Audy* 
cja dla wsi. — 8.00 Dziennik poranny. —
8.15 Koncert poranny. — 9.00 Regionalna 
transmisja z Inowrocławia i Kruszwicy. —
10.30 Lw. Muzyka z płyt. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 1205 Lw. Muzyka symfo­
niczna z płyt. — 13.00 Wyjątki z Pism Jó­
zefa Piłsudskiego. 1305 Lw. „Z Ziemi 
Czerwieńskimi11: „Kamieniołomy na Podo­
lu" — pogad. —- wygłosi Jan B. Liwoczyń- 
ski. — 13.15 Muzyka obiadowa. — 1445 
„Czytamy Mickiewicza". — 15.00 Lw, Pie* 
śni ludowe w wyk. chóru mieszanego Kat. 
Stów. Młoąjz. w Sokolnikach po dyr. J 
Śmyezyńskiego. — 15.15 Lw. „Lwowska 
Warta": „Uniwersytet Internatowy* — au­
dycja w oprać. Wł. Zebrowskiego. — 15.35 
Lw. Csytanka wiejska: „Napad krzyżacki 
na Gdańsk", fragment z .Wiatru od mo­
rza" — St. Żeromskiego. — 15.45 Audycja 
dla młodzieży. — 16.15 Kwadrans wojsko­
wy. — 16-30 Recital fortepianowy. — 17.00 
Audycja z Warszawy. — 17.15 „Kto odpo­
wie?" — 17.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. — 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
— 19.30 Lw. Program, na jutro. — 19.35 Lw. 
„Gospoda pod Lwem": „Przez słomkę" — 
rewia aktualna pióra W. Budzyńskiego. - 
20.05 Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 20.10 
Tygodnik dźwiękowy, Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny. Wiad. sportowe. —
21.15 Muzyka taneczna. — 23.00 Ostatnie 
wiad. Dziennika wieczornego — Komunikat 
meteorologiczny. — 23.05 Lw. Zakończenie 
audycyj.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
8.45 Monachium. Koncert chóru „Wieńer 

„Sangerknaben1' .
9.00 Berlin. Koncert symfoniczny z płyt
9,00 Deutschlandsender. Koncert kamer.
9.00 Saarbrueeken. Koncert symf. z płyt
9.45 Monachium. Koncert kameralny.

1800 Monachium. Koncert kameralny.
20.15 Deutschlandsender. „Clivia" — ope, 

retka Dostała.
21.25 Praga. Koncert fortepianowy Beetho- 

22.00 Strasburg. Koncert kameralny.

I
 Na miejsce bestialskiego czynu 
przybyły' miejscowe władze, lętórę

w szczęły energiczne śledztw o.
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Sprzedaż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gt. z* słomo 
kupieckie 1 handlowe po 10

gzowy.

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja- 
da! nie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i tapicerni. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

PRZEPIĘKNE
ogrodami otoczone, cztero- 
pokojowe, pełnokomfortowe, 
odnowione, słoneczne. Tele­
fon 217-69. 12241

KAMIENICA
dwupiętrowa nowa, 1$ lat 
wolna, solidna budowa, do­
chód 8.820, sprzeda gotów­
ką 80.000, obciążenia 26.000; 
B iuro „Im m obilia”, Zyblikie- 
wicza 21. 12226

P U D Ę R N I C Z K l
A  r o z p y la c z e ,  

grzebienie, po-
Ł y S łi madki do ust, 

otówki do brwi, 
tusze do brwi, tNk. liiA l i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A . PAWLIKA 
Lwów, 1 Hetmańska 6, tele- 
fon 108-60. 4039,

BIBLIOTECZKA 
Biedermayerowska, szafa na 
słupkach, kapitele jońskie, 
biurko, sprzeda okazyjnie 
Stolarnia, Turecka jeden.

12253

Posad poszukują
WDOWA

po niższym urzędniku, bez­
dzietna, starsza, zajmie się 
gospodarstwem w internacie, 
prowadzeniem lub pomocą 
w domu, wychowaniem dzie­
ci, pilnowaniem mieszkania 
i t. p. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne do Adm. Dz. P. 
„Prawdomówna” . 12266

ZAW IADO M IENIE
Po myśli art. 33/5. Rozporz. Prez. Rzeczplitej z 24.’ X. 1934. 

o  konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych, ogłoszo­
nego w  jednolitym tekście obwieszczeniem Ministerstwa Skar­
bu z dnia 5. X II. 1935 Dz. U. R. P. Nr. 5. poz. 59 z roku 
1936, tudzież na podstawie ustawy z dnia 14. 4. 1937. r. 
Dz. U. R. P. Nr. 9. poz. 222 w sprawie zmiany powyższe­
go rozporządzenia podaje się niniejszym do wiadomości 
wszystkich osób interesowanych, że wydana została uch­
wała tut. Sądu hipotecznego z dnia 12. iipca 1939 r. L. Irp. 
1462/38 dotycząca wpisania w  stanie biernym dóbr Wapow- 
ce obj. whl. 332 ks. gr. dla w. pos. Sądu Okręgowego 
w Przemyślu, pożyczki konwersyjnej udzielonej na spłatę 
długu rolniczego Leona Aleksandra Adama 3 im. ks. Sapie­
hy, w łaściciela powyższej majętności, tudzież przydziału 
lis tów  zastawnych na umorzenie skonwertowanei wierzytel­
ności.

Od daty ogłoszenia niniejszego biegnie 14 dniowy ter­
m in do wniesienia środków odwoławczych.
4509 S ąd  O k ręg o w y  W ydz. I .  Cyw. w  P rzem y ślu .

Lwowska Izba Rolnicza
Lwów, ul. Kopernika 20.
Sprawa: zwolnienie od egzamin.
dla kier, techn. zakład, mlecz.

KOMUNIKAT
W  myśl §  31 ust. 2 Rozporządzenia Ministra Rolnictwa 

i Reform Rolnych z dnia 15. X . 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, 
poz. 568) i z dnia 27. IV . 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 34 poz. 
294) o zwolnienie od egzaminu dla kierowników technicz­
nych zakładów mleczarskich mogą ubiegać się te osoby, 
które ukończyły 35 rok życia i pracują w  zawodzie mleczar­
skim  co najmniej 10 la t oraz między 1 listopada 1936 r. 
a 15 maja 1938 r. by ły  kierownikami technicznymi mleczar­
n i. maślarni lub serowni zgłoszonych do izby celem zareje­
strowania.

Prośby o zwolnienie od egzaminu dla kierowników te- 
chnicznybh zakładów mleczarskich należy kierować z terenu 
wójewództwa lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego do Lwowskiej Izby Rolniczej we Lwowie, ul. Ko­
pernika 20.

Do prośby należy dołączyć:
1) dowód obywatelstwa polskiego,
2) metrykę urodzenia,
3) świadectwo ukończenia publicznej szkoły powszechnej, 

co najmniej jednoklasowej dawnego typu,
4) dowód pracy w  zakładzie mleczarskim w  ciągu co 

najmniej 10 lat,
5) 2 nienaklejone fotografie na białym tle o wymiarach 

37x55 mm,
6) własnoręcznie napisany życiorys.

Inspektor Kontro li Mleczn. Dyrektor
i Mleczarstwa L. I. R.

in ż . Oswald K u m in e k  inż. M iec zys ła w  F ałdzińsk i
'JWAGA: dokumenty należy wysyłać pod

adresem Izby listem poleconym. 4508

U JIECZDE P IÓ R A
WÊWTELKIM WYBORZE

LWÓW. SY K S T U S K A  9
4015

R ó ż n e
WIÓROWANIE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —  wyko­
nuje' solidnie i tanio „Czy­
stość”. tel. 259-17. 4155

pensjonaty:
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw any Ż yw iec­
k ie ,  Lwów. Kopernika 3.

4341

BARSZCZ
z uszkami... owszem bsruzo 
chętnie, ale łyżką śnieżno 
biała — posrebrzoną przez 
„Galwanoplaler”  umiejętnie. 
Kopernika 14.

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

Mieszkania
W lej rubry-e zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

2 POKOJE.
kuchnia, piękne, słoneczne, 
pełny kom fort, do wynaję­
cia. Kopcowa 2, I. piętro.

12243

GARSONIERA 
umeblowana, klatka schodo­
wa, .do wynajęcia, ul. Zybli­
kiewicza 25, m. 9. 12252

GARSONIERA 
komfortowa, piękna, gaz, 
Pawlikowskiego 26 (boczna 
Zielonej). 12251

PRZYJEZDNYM 
pokój, telefon, łazienka, Ry­
backa cztery, m. pięć. 12250

CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe, słoneczne. Peł­
czyńska osiem. Dozorca 
wskaże. Telef. 113-47, (8—12).

12249

FREDRY CZTERY,
III p „  3 pokoje z pełnym 
komfortem, do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość u dozor­
cy. 12247

LUKSUSOWA
garsoniera, centroogrzewa- 
na, od zaraz; Boczna Obrony 
Lwowa I. 4. Wiadomość u 
dozorcy. 12262

Mieszkania
CZTEROPOKOJOWE 

kom fort, balkon, bez podat­
ku. od 1. sierpnia wolne. 
Wójtowska 4. 12246

POKOJ
umeblowany do wynajęcia. 
Akademicka 3, m. 7. 12238

4 POKOJOWE 
mieszkanie luksusowe, wy­
soki parter i lokal handlowy, 
frontowy, nowoczesny, razem 
lub osobno wynajmę. Pie­
karska Nr 13. Dozorca wska- 
że. 12248

POKOI
kuchnia — komfort pełny od 
1 sierpnia — Stryjska 46 b.

12254

PRZY ULICY
ZHDWORZANSK1EJ L. 111 
przystanek tramwajowy L i­
stopada obok willi „Graży­
na” — są do wynajęcia trzy 
i dwupokojowe mieszkania 
piękne z luksusowym kom­
fortem. —  Dozorca wskaże.

12267

TRZY
ewent. 2 pokoje, kuchnia 
itd. tanio. — 22 Stycznia 47.

12265

WYNAJMĘ
pokój, kuchnia, małe, spo­
kojne, inteligentnym. Knia- 
ziewicza 2B, koniec Listo­
pada. 12264

POKOJ
umeblowany komfortowy za­
raz do wynajęcia, ulicą Pru­
sa pięć, drzwi trzy, dawniej 
Zyblikiewicza. 12263

TRZY
duże pokoje, przedpokój, 
kuchnia, pełny kom fort; — 
Wójtowska dwa róg  Łycza­
kowskiej przy tramwaju.

12261

FRONTOWY
pokój do wynajęcia, forte- 
p an, łazienka, telefon; Pił­
sudskiego 6. m. 4. 12260

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr 4376/38, 1195/38.

O bw ieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 18 Iipca 1939 r. o godzinie 10-tej w lokalu 
p. Garfunkla Natana przy ul. Zofii 27, celem uregulowania 
należności Skarbu Państwa, zostaną sprzedane w drodze 
licytacji następujące ruchomości: dywan perski w desenie 
4x2 n r  oszacowane na ogólną kwotę zi. 1.500.

Wystawione na spizedaż ruchomości można oglądać na 
godzinę przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek.

4510 Jamroz

2. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr 360, 392/38.

Obwieszczenie e licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej wia­

domości. że dnia 20 iipca 1939 r. o godzinie 11-tej w lokalu 
p. Honiga Oziasza przy ul. Batorego 4 celem uregulowania 
należności 2. Urzędu Skarbowego we Lwowie zostaną sprze­
dane w drodze licytacji następujące ruchomości: szafa bi­
blioteczna oszklona, zegar stojący szafkowy, fortepian 
czarny f-m y Fritz, psycha dębowa, kredens dębowy, feiler 
do kredensu, kasa ogniotrwała, oszacowane na ogólna 
kwotę zt. 850’—.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
na godzinę przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek.

4513 Jamroz

2. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr T. W. 6772/37.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 20 iipca 1939 r. o godzinie 11*30 w lokalu 
p Fleischmana Ludwika we Lwowie, ul. Akademicka 18. 
odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji następujących 
ruchomości celem uregulowania należności 2 Urzędu Skar­
bowego we Lwowie, a to: 10 kuponów materiałów bielskich 
i 20 kuponów materii ubraniowej angielskiej, oszacowanych 
na ogólną kwotę zl. 1.500*—.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać na 
godzinę przed licytacją.

Nr 269/37 US. Lwów. Za Naczelnika Urzędu
Kierownik działu egzek.

4512 Ja m ro z

ULICA
Gen. Hauke Bosaka 31 — 
trzypokojowe, pełnokomfor- 
towe, słoneczne mieszkanie 
do wynajęcia zaraz. 12258

PEł NOKOMFORTOWE 
mieszkanie dwupokojowe — I 
Snopkowska 34. — zaraz do 
wynajęcia. 12259

KURKOWA 32 
cztery pokoje, przedpokój, 
kuchnia, kryta weranda, przy­
należności, — I piętro, ogró­
dek na dole, komfort, 1 sier­
pnia. Oglądać od 3—5 popoł. 
Wiadomość: dozorca. 12233

2. Urząd Skarbowy we Lwowie
N r T. 1150/39. We Lwowie, dnia 13. iipca 1939 r

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 

VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbo­
wych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), podaje się do ogóln^ 
wiadomości, że dnia 18. Iipca 1939 r. o godz. 10-tej w lokalu 
zobowiązanego „Synd. Producentów Rolnych” , Bieiowskiegc 
I. 6 celem uregulowania,należności Skarbu Państwa, odbę­
dzie się sprzedaż w drodze licytacji następujących rucho­
mości: 1) maszyna do pisania „Remington”, 2) 4 biurka 
dębowe jasne, 3) szafka syst. amerykańskiego mahoniowa, 
4) szpagat wiązelkowy 100 kg., 5) sznur wiązełkowy 100 kg., 
6) maszyna do pisania „Remington” Nr Z. 252.640, 7) ma­
szyna do pisania mała F. K. N r 2.541, 8) biurko jasne dę­
bowe w dobrym stanie, 9) kasa ogniotrwała dużą marki 
„Becher” , ocenionych na kwotę zł. 1.550*—.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 18. Iipca 1939 r. 
od godz. 9-tej do godz. 10-tej w lokalu zobowiązanego.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek.

4511 Jamroz

' C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  ..
O g ło szen iu  w te k ś c ie  i Ne pierwszej stronie zł 0*90. W tekście od 2—5-tej str. zt 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zl 0*18, Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0*18. 
Nekrologi: sł 0*50 za mm Jednoszpait. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł 0*03, matrym. zł 0*15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

•  treści handlowej, osobiste zl 1*50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczna i fantazyjne o 50% drożej

R e d a k to r  n acze ln y  i k ie ro w n ik  d z ia łu  p o lity c z n e g o  — St. S ta rz e w s k i;  r e d a k to r  d z ia łu  k o b ie c e g o  — M. O rz e c h o w s k a j Irie ro w n ik  d z ia ła  
sp ra w o z d a w c z e g o  —  J .  B a jo re k ;  r e d a k to r  k ro n ik i po licy jn e j —  A . M e d y ń sk i;  k ie ro w n ik  k ro n ik i M a ło p o lsk i — B. P a w lik : « e d a k to r  dz ia łu

sp o rto w e g o  — M. K o b ia k ;  te le fo n y  w ła sn e  —  K I. H rab y k

A D R E S  R E D A K C JI 1 A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O ” : L W Ó W , Z IM O R O W IC Z A  15. — T e le fo n y ;  S e k re ta r ia t  i s p ra w o ­
zd aw cy  114-98, 262-42. — A d m in is trac ja  274-44. -  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  1 P R E N U M E R A T : L W Ó W . Z IM O R O W IC Z A  15. te le f .  240-42. 

K o n to  P. K . O . 505.250

W ydaw ca.; M aŁojołaki* W yd aw n ictw o  w e  JLwowie, J in  o. Drukarnia „Spółki Wydawaitzęj ^Siowa Polskiego**, Lwów- uL Zimorowieża


